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Piotr Klimuk
i Mirosław Hermaszewski 
na pokładzie „Sojuza-30“

Dziś wieczorem połączenie z „Salutem“

Depesza 
do przywódców 
radzieckich

Tow arzysz L eon id  B reżn iew  
sekre ta rz  gene ra lny  KC K P Z K  
p rzew odn iczący P rezyd ium  
R ady N a jw yższe j ZSRR

Tow arzysz A le k s ie j K osyg in
przew odniczący
R ady M in is tró w  ZSRR

M O S K W A

S zanow ni i  d ro d z y  tow arzysze!

W im ie n iu  K o jn ite tu  Centra lnego 
P o ls k ie j Z jednoczone j P a r t i i Robot 
n icze j, R ady Państw a i  Rady M i­
n is tró w  P o ls k ie j R zeczypospolite j 
L u d o w e j, w  im ie n iu  narodu  po l­
skiego ś lem y W am , d ro d z y  to w a ­
rzysze, K o m ite to w i C entra lnem u 
K P ZR , Radzie N a jw yższe j i  Radzie 
M in is tró w  ZSRR, b ra tn ie m u  n a ro ­
d o w i radz ieck iem u  najgorętsze g ra  
tu la c je  i  najserdecznie jsze pozdro­
w ie n ia  w  zw iązku  z do n io s łym  lo ­
tem  kosm icznym  s ta tku  „Sojuz-30”  
i  zespołu o rb ita ln e g o  „S a lu t-6 ” —» 
„S o juz-29” .

Nasza p a rtia  i  ca ły  naród  p rz y ­
ję ły  w iadom ość o  ty m  m ię dzyna ro ­
d o w y m  loc ie  ko sm icznym  ze szcze­
gó lną , najgłębszą radością . Będąc 
n o w ym  k ro k ie m  naprzód w  opa­
n o w yw a n iu  przez p rzodującą nau­
kę  radziecką przestrzen i kosm icz­
n e j d la  dob ra  ludzkośc i i  w ażnym  
etapem  re a liz a c ji p rog ram u  „ In te r  
kosmos”  lo t ten jes t w ie lk im  w y ­
darzen iem  d la  naszegp n a rodu , d la  
so c ja lis tyczn e j P o lsk i. B ierze w 
n im  udz ia ł p ie rw szy  p o lsk i kosmo 
nauta — m a jo r p ilo t M iro s ła w  Her 
m aszew ski. S praw ia  to  w ie lk ą  sa­
ty s fa k c ję  ludz iom  p racy  naszego 
k ra ju ,  napawa dum ą w szystk ich  
Po laków .

W ich  im ie n iu , w yrażam y za to  
serdeczną wdzięczność K o m ite to ­
w i C entra lnem u K P ZR , Radzie N a j 
w yższej i rządow i ZSRR, k o m u n i­
stom  i ca łem u na rodow i radziec­
k iem u . S łow a szczególnej wdzięcz 
nośei k ie ru je m y  do Was, szanow­
ny i  d ro g i tow arzyszu Leon idzie  
B reżn iew .

(Dokończenie na str. 3)

MOSKWA PAP. 27 czerwca o godz. 17.27 czasu war­
szawskiego wystartował w przestrzeń okołoziemskg, jako 
pierwszy polski kosmonauta, członek międzynarodowej za­
łogi statku „Sojuz-30" mjr Mirosław Hermaszewski. Jego 
dowódcę —  pilotem pojazdu kosmicznego —  jest radziec­
ki kosmonauta, płk Piotr Klimuk, a konsultantem kierowni­
ka lotu w Centrum Sterowania Lotami —  drugi kosmonau­
ta polski —  ppłk Zenon Jankowski.

zadanie w tym dniu to doko­
nanie złożonych manewrów ma 
jących na celu zbliżenie statku 

kosmicznego do zespołu orbital 
nego „Salut-6”  — „Sojuz-29” . 
Oczekuje się, że w późnych go­
dzinach wieczornych odbędzie 
się połączenie „Sojuza-30” z ze 
społem orbitalnym.

4 la ta  k o le jo w e j

k o m u n ik a c ji p rom ow e j

Milion ton 
na trasie

Świnoujście -  Ystad
WCZORAJ o godz. 9.30 na

przystani promowej w Świno­
ujściu wtoczono ha prom kole­
jowy „Jan Heweliusz”  wagony 
adresowane - do odbiorcy w 
Szwecji, a zawierające miliono­
wą tonę ładunków przewiezio­
nych na trasie Świnoujście — 
Ystad — Świnoujście.

W  URO CZYSTOŚCI u cze s tn iczy li 
p rz y b y li do Ś w inou jśc ia  m in is tro ­
w ie  k o m u n ik a c ji P o lsk i l  S zw e c ji: 
M ieczysław . Z a jf ry d  i  Bo Turesson, 
w ic e m in is te r H Z iG M  Tadeusz Z y ł-  
k o w s k i, am basador Szw ecji w  W a r­
szaw ie K a r l Rappe i ko n su l Szwe­
c j i  w  Szczecinie P eter L in d g re n , a 
także  w ysok iego  szczebla przedsta­
w ic ie le  P K P  i SJ (k o le je  szwedz­
k ie )), p rzeds ięb io rs tw  i  in s ty tu c j i  
w spó łp ra cu ją cych  obu s tro n , ja k  
ró w n ie ż  p rzeds taw ic ie le  f i r m  spe­
d y c y jn y c h  „M asped”  (W ęgry),

(Dokończenie na str. 2)

POPRZEZ wystrzelenie stat­
ku „Sojuz-30”  kontynuowane 
są badania przestrzeni kosmicz 
nej w celach pokojowych, pro­
wadzone zgodnie z programem 
współpracy „Interkosmos”  przez: 
Ludową Republikę Bułgarii, 
Czechosłowacką Republikę So­
cjalistyczną, Republikę Kuby, 
Mongolską Republikę Ludową, 
Niemiecką Republikę Demokra 
tyczną, Polską Rzeczpospolitą 
Ludową, Socjalistyczną Repu­
blikę Rumunii, Węgierską Re­
publikę Ludową i Związek So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich-

Lot statku „Sojuz-30”  przewi 
duje połączenie z orbitalnym 
kompleksem naukowym „Sa­
lut-6” — „Sojuz-29”  i przepro­
wadzenie na jego pokładzie 
wspólnych badań i eksperymen 
tów z kosmonautami Władimi­
rem Kowalonkiem i Aleksan­
drem I wan c ze n kowem, którzy 
pracują w Kosmosie od 15 czer­
wca 1978 roku.

Urządzenia pokładowe stat­
ku „Sojuz-30’' funkcjonują nor­
malnie. Samopoczucie kosmo­
nautów jest dobre.

Piotr K lim uk i Mirosław 
Hermaszewski przystąpili do 
realizacji programu lotu.

ŚRODA to drugi dzień lotu. 
kosmicznego m tędzy narodowej 
załogi „Sojuza-30”. Jej główne

Jutro
Plenum KW PZPR

w Szczecinie
JUTRO w Szczecinie od­

będzie się plenarne posie­
dzenie KW PZPR. Tema­
tem obrad są „Dalsze kie­
runki działalności idcowo- 
wychowawezej wśród spo­
łeczeństwa Pomorza Za­
chodniego, dalszy wzrost 
szeregów PZPR” . Początek 
o godz. 11 w' sali konferen 
cyjnej Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR w Szczecinie.

Posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR
W A R S Z A W A  P A P . B iu ro  P o li­

tyczne  K C  PZPR  na posiedzeniu 
w  d n iu  27 bm . zapoznało się z 
przeb ieg iem  i re zu lta ta m i o f ic ja l­
n e j w iz y ty  w  Polsce de legac ji par 
ty jn o -rz ą d o w e j W ęg ie rsk ie j R epu­
b l ik i  L u d o w e j pod p rzew odn ic-

(Dokończenie na sir. 2)

Polska delegacja 
na kosmodromie

B A JK O N U R  P A P . P rzebyw a jący  
?. p rz y ja c ie lską  w izy tą  w  ZSRR 
członek B iu ra  P o litycznego KC 
PZPR, m in is te r o b ro n y  na rodow e j 
PR L. gen. a rm ii W o jc iech  Jaruze l 
s k i p rz y b y ł 27 bm . na te re n  ra­
dzieck iego  kosm odrom u B a jk o n u r.

M in is te r W ojciech Ja ruze lsk i, 
k tó re m u  w  w izyc ie  na B a jko n u rze  
to w a rz y s z y li: se k re ta rz  KC" PZPR. 
A n d rze j W erb lan  i  p rzew odn iczą­
cy K o m ite tu  Badań K osm icznych 
P o ls k ie j A k a d e m ii N auk, p ro f. 
Jan R ych le w sk i — spo tka ł się z 
m iędzyna rodow ą  załogą s ta tk u  .,So 
ju z  30” , p łk . P io tre m  K lim u k ie m  
i  m jr .  M iro s ła w e m  Herm aszew ­
sk im , a także z in n y m i kostnonau 
ta m i, w  ty m  z p p łk . Zenonem  
Ja n ko w sk im . C z łonkow ie  p o ls k ie j 
de le g a c ji o b se rw o w a li następnie

s ta rt „S o ju za  30”  do lo tu  kosm icz 
nego. '

Po s ta rc ie  i  w e jśc iu  s ta tk u  kos­
m icznego na o rb itę  oko łoz iem ską 
m in . W. Ja ru ze lsk i po łączy ł s ię  z 
kosm odrom u z I  sekre ta rzem  KC 
PZPR E dw ardem  G ie rk ie m  i  po­
in fo rm o w a ł go o  p om yś lnym  locie 
m ię dzyna rodow e j za łog i. I  sekre ­
ta rz  K C  PZPR p rzep row adz ił ta k ­
że rozm ow ę ze zn a jd u ją c y m  się na 
punkc ie  o b se rw a cy jn ym  kosm odro  
m u '  B a ik o n u r kon su lta n te m , k ie ­
ro w n ik ie m  lo tu  p p łk . Zenonem  
Ja nkow sk im .

M in is te r W ojc iech  Ja ruze lsk i u- 
d z ie li ł w yp o w ie d z i zn a jd u ją cym  
się na s ta rc ie  spec ja lnym  w ys ła n ­
n ik o m  P A P  ł  ra d z ie ck ie j agencji 
TASS. (T ekst w yp o w ie d z i p u b lik i!  
je  dz is ie jszy „G ło s  Szczeciński” ).

W P H W  Zakład Usługowy napraw odbiorników telewizji kolorowej
_____________________________ został przeniesiony z ul. Pocztowej 16, na ul. Wielką 25. Zgłoszenia przyjmujemy telefonicznie w godz. 8— 19
------------------------------------------------- tel. 35-955 lub 35-696. Zakład czynny w'godz. 11-— 19, w poniedziałki 13— 19. 2431 -K

■Igz. dÍjGvj. Reg. :

■
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Milion ton na trasie 
Świnoujście -  Ystad

(DoJeońcom de ze  H t . 1)

„R o m tra n s ”  (R um un ia), „Jugosped”  
(Jugosław ia ), „ In te r f r a c h t ” , „ I n te r ­
co n tin e n ta le ”  i  „O r ie n t-T ra n s p o r t”  
(A u s tr ia ) , „S o ju zvn e sh tra n s”  (ZSRR) 
o ra *  p rzeds taw ic ie le  s fe r gospodar­
czych  CSRS 1 „S p e d ra p łd u ” . Obec­
n i  byM przedstaw ic ie le  w ładz Ś w i­
n o u jś c ia  ł  S ka n ii ora« Ystad Jak 
ró w n ie ż  d z ie n n ika rze  szwedzcy i  
po lscy.

S k łada jąc  m e ld u n e k  o go tow ości 
p ro m u  „J a n  H ew eliusz”  do  p rz y ję ­
c ia  m ilio n o w e j to n y , k p t. ź.w . inź. 
naw ig . Z dz is ław  B la ch o w sk i s tw ie r­
d z ił,  te  Jest to  sukces k o le ja rz y  
p o ls k ic h  i  szw edzk ich  oraz P o lsk ich  
L in i i  O ceanicznych. P rom  „ M ik o ła j 
K o p e rn ik ”  od b y ł ł  500 podróży, a 
„J a n  H ew eliusz”  300 podróży na 
„d łu g im  to rze ”  Ś w in o u jśc ie  — 
Ystad  — Ś w inou jśc ie .

W  sw ych w ys tą p ie n ia ch  m in is tro ­
w ie  k o m u n ik a c ji P o ls k i 1 Szw ecji 
s tw ie rd z il i,  te  o b ie  s tro n y  m a ją  
pow ody do  zadow olenia. Z organ izo­
w a n y  przed  1 la ty  szlak tra n sp o r­
to w y  w y trz y m a ł p róbę  czasu. S pot­
k a n ie  p rze d s ta w ic ie li obu  s trp n  bę­
dz ie  też okaz ją  do p rzeprow adzen ia  
ro zm ó w  Jeszcze b a rd z ie j w zm acn ia ­
ją c y c h  dobre  s to su n k i m iędzy  P o l­
ską i  Szwecją.

PO  zakończen iu  p oby tu  w  Ś w ino ­
u jś c iu  m in is tro w ie  w ra z  *  to w a ­
rzyszą cym i im  osobam i p rz y b y li w o 
d o lo te m  do Szczecina, gdzie z ło ży li 
w iz y tę  w o jew odz ie  szczecińskiem u. 
Goście z w ie d z ili także  nasze m ia ­
sto .

*  *  *

P O C ZĄ TE K  h is to r i i  k o le jo w e j k o ­
m u n ik a c ji p ro m o w e j m ięd2y  Polską  
e Szwecją sięga p ie rw szych  la t  po 
w o jn ie . W  1946 r . na w n iosek  k o ­
le i szw edzkich o tw a r to  l in ie  G dy-

n i*  — T re lłe b o rg , o b s ług iw aną  przez 
d w a  p ro m y  szw edzkie. W  1948 r .  zo 
s ta ła  ona zastąp iona znacznie k r ó t ­
szą, O dra  P o r t — T re lłe b o rg  (p ły w a ł 
na n ie j od 1950 r . p o ls k i p rom  „ K o  
p e rn ik ” ), k tó ra  fu n k c jo n o w a ła  do 
1953 r .,  k ie d y  zosta ła  zawieszona w  
zw ią zku  ze zm nie jszen iem  się o- 
b ro tó w  h a n d lo w ych  m iędzy  P o lską 
a Szweeją. K o m u n ik a c ja  p rom ow a 
m iedzy  obu k ra ja m i oży ła  ponow ­
n ie  w  1984 r. w  re la c ji Y stad — 
Ś w inou jśc ie , je d n a k  do m a ja  1974 
ro k u  o b s łu g iw a n y  b y ł Jedynie ru ch  
pasażersk i i  sam ochodow y. 1 czerw ­
ca 1974 v. o tw a rta  została — z In i­
c ja ty w y  p o ls k ie j — ko le jo w a  k o ­
m u n ik a c ja  p rom ow a na 176-kilome- 
I ro w e j tra s ie  Ś w in o u jśc ie  — Ystad. 
U m o ż liw iło  to  bezpośredni przewóz 
w ie lu  to w a ró w  k o le ją  od s ta c ji na­
d an ia  do s ta c ji przeznaczenia, z 
w y e lim in o w a n ie m  czaso- i  p raco ­
ch ło n n y c h  o p e ra c ji p rze ła d u n ko ­
w ych  w  p o rta ch  m o rsk ich . D ecyzja  
o o tw a rc iu  nowego połączenia za­
padła po p rzep row adzen iu  badań 
m a rke tin g o w ych , k tó re  o b ję ły  po l­
s k i 1 szw edzki hande l zag ran iczny 
oraz r y n k i  zagraniczne stanow iące  
źród ło  ła d u n kó w  tra n zy to w ych .

Ponow ne u ru ch o m ie n ie  k o le jo w e j 
k o m u n ik a c ji p ro m o w e j m iędzy  P o l­
ską a Szwecją b y ło  uzasadnione 
przede w szys tk im  d u żym  ożyw ie­
n ie m  i  rozszerzeniem  w sp ó łp racy

w ym ia n a  to w a ro w a  m iędzy  naszy­
m i k ra ja m i b y ła  8-krot.n ie Wyższa 
n iż  w  1971 r . ł  nada l w y k a z u je  ten­
dencje  w zrostow e.

ó w  m ilio n  to n  to w a ró w  przew ie ­
z ionych  prom em  k o le jo w y m  obe j­
m u je  ty lk o  ła d u n k i przew iez ione  
w agonam i. W  c iągu u b ie g łych  4

Już po raz dwunasty

Międzyzdrajskie Neptunalia
J U Ż  po  raz dwunasty Neptun z Prozerpiną opanowali Mię­

dzyzdroje. Jak co roku, wczoraj odbyły się słynne już między- 
zdrojskie Neptunalia. Ich organizatorem jest sekcja kultura l- 
no-rozrywkowa Zarządu Okręgu FWP, którą kieruje Stanisław 
Z bielski.

W TYM roku program Nep- 
tunaliów był bardzo urozmaico­
ny. Rozpoczął je koncert Or­
kiestry Dętej Pomorskiej B ry­
gady WOP. Słuchaczami byli 
tu  nie tylko wczasowicze FWP. 
Neptunalia cieszą się dużą po-

Pech prześladuje 

samotnego rowerzystę

Wypadek
na 18 kilometrze
PECHA miał samotny cyk li­

sta Maciej Krzaikowski, który 
w ub. poniedziałek wyruszył w 
podróż dookoła Polski. Już na 
18 km za Szczecinem (w pobli­
żu Gryfina) został silnie ugo­
dzony w nogę kamieniem po­
kaźnych rozmiarów, wyrzuco­
nym spod kół ciężkiego „Ber- 
lieta". Rowerzysta musiał prze­
rwać podróż i poddać się lecze­
niu. Jeśli kość okaże się niena­
ruszona, rehabilitacja powinna 
być szybka. Lekarze z Przy­
chodni Sportowej są dobrej my 
śli, a Maciej Krzakowski za­
mierza rozpocząć od początku 
swą ambitną wyprawę. (ł)

Konsulat Generalny CSRS 
w Szczecinie zawiadamia, 
że pożegnanie Zmarłego

Konsula

Karola Mliki
odbędzie się dziś, 28.VI.78 
r. o godz. 15.00 w Do­
mu Przedpogrzebowym na 
Cmentarzu Centralnym w 

. Szczecinie

pularnością zarówno wśród 
mieszkańców Międzyzdrojów, 
jak i  wszystkich tych, którzy 
przyjechali tu na wypoczynek. 
Na molo zgromadziła się więc 
duża grupa ciekawskich.

N E P T U N  z P ro ze rp in ą  ju ż  p rzy ­
p ły n ę li.  U roczyste  po w ita n ie . W ła ­
dze m ie js k ie  p rzekazu ją  k lu c z  do 
m ias ta . N ep tun  jedz ie  dorożką  u l i ­
cam i M ię d zyzd ro jó w , a za n im  b a r­
w n y  t łu m  przeb ie rańców . K orow ód  
zb liża się do K lu b u  FW P „P ie k ie ł­
k o ” . T u  odbędzie się ba l u Nep­
tuna ...

N ie  d la  w szys tk ich  s ta rczy ło  
m ie jsc. N ep tun  za p ro s ił ty lk o  180 
w y b ra ń có w  losu. D la  n ic h  też p rz y ­
g o to w a ł liczn e  a tra k c je . P o p łyn ę ły  
w ięc p a ry  w  „w a lc u  g łę b in o w ym ”  
rozs trzyg n ą ł N e p tu n  k o n k u rs  na 
s tró j,  na na jlepszą  o fe rtę  m a try ­
m o n ia ln ą , na n a jb a rd z ie j n iepo­
trzebną rzecz na ba lu . O ch rzc ił z 
na leżnym  tu  cerem on ia łem  wczaso- 
w icza -now ic jusza . n ie  poddaw ał sie 
w szys tk im  ty m , k tó rz y  m arząc o 
nagrodzie , c h c ie li go kon ieczn ie  
rozśm ieszyć.

N e p tu n a lia  zakończy ł pokaz ogni 
sztucznych . W czasowicze z żalem 
żegna li się z N eptunem  1 P roze r­
p iną. D o następnego ro k u .,. ( tu r )

la t  p ro m y  k o le jo w e  p rze w io z ły  po­
n a d to  204 740 to n  ła d u n k ó w  na sa­
m ochodach c ięża ro w ych . Jest to
ilo ść  n ie m a ła , je ż e li w eźm iem y pod 
uwagę tru d n o ś c i c h a ra k te ry s ty c z n e ' 
d ia  ka żd e j n o w e j d ro g i p rzew ozów  
oraz  fa k t ,  że o tw a rc ie  l in i i  p rzy ­
pad ło  w  n ie k o rz y s tn y m  okres ie  roz­
poczyn a ją ce j się ogó lnośw ia tow e j 
re c e s ji gospodarczej.

4 - le tn i o k re s  e k sp lo a ta c ji k o le jo ­
w e j l i n i i  p ro m o w e j d o w ió d ł, że 
p rzyn o s i ona  duże ko rzyśc i. L in ia  
ta  u s p ra w n iła  tra n sp o rt to w a ró w  
w  po lsko -szw edzk im  obroc ie  han­
d lo w y m , a ta kże  w  ob ro c ie  m iędzy 
k ra ja m i s k a n d y n a w s k im i i  in n y m i 
k ra ja m i.  L in ia  o b s ługu je  rów n ież  
p rzew ozy tra n z y to w e , k tó re  w  1977 
ro k u  b y ły  d w u k ro tn ie  w iększe n iż 
w  1975 r.

R o zw o jo w i tra n z y tu  sp rzy ja  fa k t, 
że je s t to  n a jk ró tsza  1 w szechstron 
n ie  dogodna droga przew ozu w  w ie  
lu  re la c ja c h  łączących Skandyna­
w ię  z  k ra ja m i E u ro p y  ś ro dkow e j, 
p o łu d n io w e j i  po łudn iow o-w schod ­
n ie j,  z B l is k im  W schodem oraz — 
przez p o lsko -ra d z ie ck ie  p rze jście  
g ran iczne  w  B rześc iu  z ZSRR 1 
k ra ja m i D a le k ie g o  W schodu. Is to t­
ne znaczenie ma także  pow iązanie 
Ś w in o u jśc ia  z k o le ja m i za in te reso­
w anych  k r a jó w  s z y b k im i pociągam i 
to w a ro w y m i przez te ry to r iu m  P o l­
sk i,

E ksp loa tac ja  l in i i  p ro m o w e j Ś w i­
n o u jśc ie  — Ystad Jest w y ra je m  
p ra k ty c z n e j re a liz a c ji zasad d o b re j 
w sp ó łp ra cy  k ra jó w  o różnych  sy­
stem ach gospodarczych i  społecz­
n ych . a w  u k ła d z ie  reg io n a ln ym  
sp rzy ja  ro z w o jo w i gospoda rk i i  są­
s ie d zk ie j w sp ó łp ra c y  po lskiego Po­
m orza  Zachodn iego  i  szw edzkie j 
S kan ii. D o tychczasow e w y n ik i eks­
p lo a ta c ji l i n i i  z je d n e j s tro n y , a z 
d ru g ie j » ro g n o zy  dotyczące m iędzy­
n a rodow e j w spó łp racy  gospodar­
cze j, ro k u ją  k o m u n ik a c ji p rom ow e j 
m iędzy P o ls k ą  a S zw ecją da lszy, 
pom yślny 1 Jeszcze szybszy rozw ó j. 
W zw iązku  z ty m  w  Ś w in o u jśc iu  
rozpoczęto w  br. budowę drug iego  
s tanow iska p rom ow ego. (w it)

WAGON zawierający ju- 
biletiszową milionową tonę 
towarów zmierza w kierun 
ku pokładu kolejowego' pro 
mu „Jan Heweliusz

Fot. CAF — Jerzy TJndro

P o s ied zen ie  
Biura Politycznego KC PZPR

(Dóhońozeme ze s ir .  I )

S tw ie rdzono  z sa tys fakc ją , iż w i 
ż y ta  ta  po tw ie rd za ją c  tra d y c y jn ą  
p rzy ja źń  po lsko -w ęg ie rską  i  now e 
Jej tre śc i w n ies ione  przez soc ja ­

liz m , p rz y c z y n i się do dalszego 
w szechstronnego ro z w o ju  b ra te r­
s k ic h  s tosunków  pom iędzy P R L  i 
W R L  w e w szys tk ich  dziedzinach 
życ ia .

P rz y ję te  w  rozm ow ach .ustalenia 
p rzyn iosą  zwłaszcza rozszerzenie i 
wzbogacenie fo rm  w spó łp racy  eko 
nom iczne j, s łużące j pom yślnem u 
ro zw o jo w i o b u  k ra jó w  ł  s tanow ią ­
c e j w k ła d  w  rea liza c ję  p rog ram u 
so c ja lis tyczn e j in te g ra c ji gospodar 
cze j w  ram ach  RW PG.

W  rozm ow ach i  d o kum en tach  w i 
z y ty  oba k ra je  ponow n ie  d a ły  w y  
raz sw e j w o li ak tyw n e g o  w spó ł­
dz ia ła n ia  we w c ie la n iu  w  życie 
sko o rd yn o w a n e j U n ii w sp ó ln o ty  
państw  soc ja lis tyczn ych  na k o n ty ­
n u ac ję  l  pog łęb ian ie  procesu od ­
prężenia, na zaham ow an ie  w yśc igu  
zb ro jeń  i  o tw a rc ie  d ró g  do rozbro  
je n ia , na ro z w ó j p o k o jo w e j współ 
p ra cy  m iędzy na rodam i.

B iu ro  P o lityczn e  w  p e łn i zaa,pro 
pow a ło  w y n ik i w iz y ty  i  za leciło  
in s ta n c jo m  p a r ty jn y m  o ra z  o rg a ­
nom  pańs tw ow ym  pełną rea lizac ję  
usta leń  p rz y ję ty c h  z de legac ją  par 
ty jn o -rz ą d o w ą  W RL.

B iu ro  P o lityczn e  ro z p a trz y ło  stan. 
re a liz a c ji p ro g ra m u  ro z w o ju  k o m ­
p leksu  p rodu kcy jn o -żyw n o śc io w e - 
go w w o je w ó d z tw ie  o lsz tyń sk im  
p rzy ję tego  w  cze rw cu  1974 r . Po­
z y ty w n ie  ocen iono  postęp osiągnię 
ty  w  in te n s y fik o w a n iu  p ro d u k c y j­
nych  m oż liw ośc i reg ionu , zwiększę 
n ie  ro l i  w o jew ódz tw a  w  k ra jo w e j 
p ro d u k c ji żyw ności i Jej uszlachet

B iu ro  P o lityczn e  w ysoko  oceni­
ło  In sp ira to rską  t o rgan iza to rska  
dz ia ła lność w o je w ó d zk ie j o rgan iza­
c j i  p a r ty jn e j, w ładz  a d m in is tra c y j­
nych  w o jew ódz tw a , a k ty w u  społecz 
nego w  re a liz a c ji p rog ram u . Uzna 
Jąc ak tu a ln o ść  założeń i  k ie ru n ­
k ó w  za w a rtych  w  .p rog ram ie , B iu  
ro  P o lityczn e  za lec iło  sko n ce n tro ­
w an ie  u w ag i w  szczególności na 
spraw ach  dalszego ro zw o ju  hodo­
w li,  w z ro s tu  p ro d u k c ji pasz oraz 
p rze tw ó rs t w  a ro  lno-s poży wczego.

W k o le jn y m  pu n kc ie  po rządku  
obrad  B iu ro  P o lityczne  zapoznało 
się z in fo rm a c ją  o  re a liza c ji inw e­
s ty c ji energe tycznych , przebiegu

rem o n tó w  e le k tro w n i i  e le k tro c ie ­
p ło w n i o ra z  p rognozą b ilansu  m o­
cy na na jb liższe  la ta .

Podkreś lono , że d la  zb ilansow a­
n ia  m ocy  l  p ro d u k c ji k ra jo w e g o  
system u energetycznego niezbędne 
je s t zapew nien ie  te rm in o w e j re a łi 
z a c ji zadań in w e s ty c y jn y c h , a ta k  
że za łożonych p lanów  re m o n tó w  i  
p rac  m o d e rn iza cy jn ych . M im o  da l­
szych d użych  p rzy ro s tó w  m ocy z 
n o w ych  i  m odern izow anych  e lek ­
tro w n i kon ieczne Jest ra c jo n a ln e  i 
oszczędne u ży tko w a n ie  e n e rg ii e- 
lć k try c z n e j i c ie p ln e j. P o dkreś lo ­
no, że szczególnie w ażne znaczenie 
m a oszczędność e n e rg ii e le k try c z ­
n e j w  p rzeds ięb io rs tw ach przem y­
s ło w ych  i  bud o w la n ych . S p ra w y  
te  p o w in n y  być p rzedm io tem  co­
dziennego za in te resow an ia  ca łe j ad 
m in is tra c ji gospodarczej i  k o n fe ­
re n c ji sam orządu robo tn iczego w e 
w szys tk ich  zak ładach p ro d u k c y j­
n ych . N iezbędne Jest s tw o rzen ie  
powszechnego k lim a tu  zrozum ien ia  
i  poparc ia  d la  przedsięw zięć w  
dz ie d z in ie  ra c jo n a liz a c ji gospoda rk i 
energ ią  e le k tryczn ą  w  zak ładach 
p racy.

Jemen Południowy

Sytuacja
wraca do normy
LO N D Y N  PAP. Z  Jem enu Połu­

dn iow ego donoszą, te  sy tu a c ja  w e­
w nę trzna  w  ty m  k ra ju  pow raca do  
no rm y. W  A den ie  p rzyw ró co n o  k o ­
m u n ik a c ję  m ie jską . P o  u lica ch  k u r ­
su ją  au tobusy i  ta ksó w k i. N ie  
spraw dza się tożsam ości osób, o t­
w a rto  sk le p y  i  szkoły.

Egipt kupuje
okręty wojenne

K A IR  PAP. P ó ło fic ja ln y  d z ie n n ik  
eg ip sk i „ A l  A h ra m ”  in fo rm u je  w  
dz is ie jszym  num erze, że E g ip t o- 
s iągną ł porozum ien ie  w  sp raw ie  za­
ku p u  n iszczyc ie li i  poc isków  ra k ie ­
to w ych  d la  m a ry n a rk i w o je n n e j. 
Ź ró d łe m  in fo rm a c ji je s t eg ipsk ie  
M in is te rs tw o  W o jn y . D z ie n n ik  n ie  
oodaje w  ja k im  k ra ju  zam ierza 
E g ip t k u p ić  n o w y  sprzę t w o jsko ­
w y, a le  agencje prasowe p rzyp o m i­
na ją , że w  czerw cu to c z y ły  się w  
L o n d y n ie  b ry ty jś k o -e g łp s k ie  rozm o­
w y  w  sp raw ie  zakupu tam  o k rę tó w  
w o je n n ych .

Pożar w gmachu
Pentagonu

W AS ZY N G TO N  PAP. We w to re k  
w  gm achu Pentagonu, w  pomiesz­
czeniu gdzie  p rzechow yw ano  ok. 
400 a k u m u la to ró w , w y b u c h ł pożar. 
O d k ry ła  go p rzypadkow o  ek ipa  re ­
m on tow a , k tó ra  m ia ła  usunąć aw a­
r ię  w  u k ła d z ie  zas ilan ia  ko m p u te ra  
te le ko m u n ika cy jn e g o . Ogień u da ło  
się stosunkow o  szybko ugasić. W y­
sokość s tra t  m a te r ia ln y c h  n ie  je s t 
znana. K ilk a s e t osób z personelu 
ew akuow ano. Jeden ze s trażaków  
odn iósł obrażenia. W ładze w szczęły 
ś ledztwo.

Pamiętniki Hixona: „Moja podróż do Chin“
M A O  m ia ł n a jw y ra ź n ie j n ie z w y k łe  

poczucie h u m o ru . Bez p rz e rw y  w cią  
ga ł do ro zm o w y  H e n ry ’ego 1 na ­
sze spo tkan ie , k tó re  m ia ło  trw a ć  
ty lk o  10 do 15 m in u t,  p rze d łu ży ło  
się do godz iny. K i lk a k ro tn ie  Czou 
p a trz y ł na zegarek. Z rozum ia łem , 
że p raw dopodobn ie  p o w in ie n e m  po­
żegnać się z M ao, aby go z b y tn io  
n ie  m ęczyć.

O dnotow a łem  późn ie j, że w  czasie 
rozm ów  p le n a rn ych  s ta le  o d w o ły ­
w a ł się do sp o tka n ia  z M ao i  do 
tego, co on pow iedz ia ł.

W IE L U  fo to g ra fó w  ch iń sk ich  zb li­
ży ło  się do nas, b y  uw ieczn ić  na­
sze p ie rw sze  sp o tka n ie . S iedz ie liśm y 
w  w ie lk ic h  fo te la c h  u s ta w io n ych  
pó łko le m  w  ko ń c u  d ług iego  p o ko ju . 
Podczas, g d y  fo to g ra fo w ie  k rę c i l i  
się w o k ó ł nas, w y m ie n ia liś m y  u w a­
g i bez znaczenia. K iss in g e r pow ie­
dz ia ł, że w  H arva rd z ie  u m ie śc ił dzie 
ła  M ao w  p ro g ra m ie  le k tu r  sw o ich  
s tu den tów . O kazu jąc c h a ra k te ry ­
styczną skrom ność, M ao p o w ie d z ia ł: 
„M o je  dzie ła  są n iczym . N ie  m a n ic  
pouczającego w  ty m . co nap isa­
łe m ” . O d pow iedz ia łem : „D z ie ła
przew odniczącego p o ru szy ły  naród 
i  p rz e ksz ta łc iły  ś w ia t” . A le  Mao 
o d p o w ie d z ia ł: „N ie  m og łem  go prze

ksz ta łc ić . U da ło  m i się może za­
le d w ie  uczyn ić  to  w  k i lk u  zaką t­
kach  w  p o b liżu  P e k in u ” .

M im o , lż  Mao m ią ł tru d n o ś c i w 
m ó w ie n iu . Jego um ys ł b y ł szybk i 
ja k  b łyska w ica . „T o  spo tkan ie  n ie  
podoba s ie  naszemu s ta rem u  w spó l­
nem u p rz y ja c ie lo w i, genera liss im u­
sow i Czang K e i-sze ko w i — p ow ie ­
d z ia ł czyn ią c  rę ką  szerok i gest, k tó  
r y  m óg ł ró w n ie  dobrze oznaczać 
nasze spo tkan ie . Jak całe C h in y . Na 
żyw a  nas ko m u n is ty c z n y m i ba n d y ­
ta m i. O s ta tn io  w y g ło s ił p rzem ów ie­
n ia . Czy pan je  czyta ł?

— Czang K a i-sze k  nazyw a prze­
wodniczącego ba n d y tą . A  ja k  pan 
p rzew odn iczący nazyw a Czang K a i-  
szeka? — zapyta łem . M ao w y b u ­
c h n ą ł s tłu m io n y m  śm iechem , gdy 
p rze tłum aczono m u  m o je  pytan ie , 
a le  odpow iedz i u d z ie lił Czou. „M ó ­
w im y  na ogó ł”  k l ik a  Czang K a ł-  
szeka”  Nasze d z ie n n ik i nazyw a ją  
go czasem bandy tą , a on z k o le i nas 
okreś la  ja k o  b a n d y tó w . W sum ie 
w za je m n ie  sie obnażam y” .

„ W  rzeczyw is tośc i — m ó w i Mao 
— h is to ria  naszej p rz y ja ź n i z n im  
Jest o  w ie le  dłuższa n iż  w asza!” .

M ao w y c h w a la ł zręczność K is s in - 
gera, k tó r y  trz y m a ł w  ta je m n ic y  
sw o ją  p ierw szą podróż do P ek inu .
— N ie  w yg lą d a  na ta jn e g o  agenta 
—• m ów ię . Jest to  Jedyny cz łow iek  
tego zawodu, k tó ry  zdo ła ł 12 razy 
odw iedz ić  P a ryż  i  raz P e k in  i  n ik t  
o ty m  n ie  w ie d z ia ł, b yć  może Jedy­
n ie  z w y ją tk ie m , k i lk u  ła d n ych  
dz iew czyn .

— One też  m e w ie d z ia ły  — m ó w i 
K is s in g e r — służą m i za zasłonę 
dym ną .

— W  Paryżu? — m ó w i M ao uda­
ją c  n iedow ierzan ie .

— Ten, k to  używ a ła d n ych  dz iew ­
czyn  d la  osłony, m us i b yć  n a jw ię k ­
szym  dyp lo m a tą  w szys tk ich  czasów
— m ów ię .

— A  czy pan często pos ługu je  się 
ła d n y m i dziew czętam i?  — m ó w i do 
m n ie  M ao.

— T o są Jego d z iew czyny , a n ie  
m o je  — m ów ię . D rogo  b y  m n ie  k o ­
sztow ało, g d yb ym  p os ług iw a ł sie 
dz iew czętam i d la  p rz y k ry w k i.

— Zwłaszcza w czasie w yb o ró w
— zaznacza Czou, podczas gdy Mao 
przy łącza  się do naszych śm iechów

C zyn iąc a lu z je  do w y b o ró w  pre­
zyd e n ck ich  M ao m ó w i z ca łą  szcze­

rością , że g d y b y  w y g ra li d em okrac i. 
C h iń czycy  n ie  ro z m a w ia lib y  z n im i.

— G łosow ałem  na pana w  czasie 
o s ta tn ich  w y b o ró w  — m ó w i M ao z 
sze rok im  uśm iechem .

— K ie d y  p rzew odn iczący m ó w i, że 
g losow a ł na m n ie , oznacza to , że 
g łosow a ł na m n ie jsze  z ło  — odpo­
w iadam .

— L u b ię  lu d z i z p ra w ic y  — odpo­
w iada  M ao. Lu d z ie  m ów ią , że je s t 
pan p ra w ico w y , że p a rt ia  re p u b li­
kańska  je s t p raw icow a  i  że p re m ie r 
(b ry ty js k i)  H ea th  jes t cz ło w ie k ie m  
p ra w icy .

— I  gene ra ł de G ą u lle  — dodaję.
M ao odpow iada : „D e  G au lle , to

in n a  sp raw a”  > d a le j k o n ty n u u je : 
„M ó w i się także, że zachodn ion ie - 
m iecka  P a rtia  C h rześc ijańsko-D e- 
m okra tyczna  1est p ra w icow a . Jes­
tem  re la ty w n ie  szczęśliwy, k ie d y  ei 
ludz ie  p ra w ic y  dochodzą do w ła ­
dzy

— N a jw ażn ie jsze  jest to , te  w  
A m eryce , p rz y n a jm n ie j w  te j c h w i­
l i.  c l z p ra w ic y  mogą zrob ić  rzeczy 
o k tó ry c h  lew ica  u m ie  ty lk o  ga­
dać — m ów ię.

(K on iec)
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Wspólnie w Kosmos
NAJLEPSZYM komentarzem do polskiego udziału w pokojo­

wych badaniach przestrzeni okołoziemskiej mogą być słowa 
przewodniczącego Komitetu Badań Kosmicznych PAN — prof. 
Jana Rychlewskiego wypowiedziane z trybuny XH Plenum KC 
PZPR. Powiedział on m. in.:

— Obecnie jesteśmy uczestnikami jakościowo nowego etapu 
wspólnego programu — realizacji międzynarodowych załogo­
wych lotów kosmicznych. Z zadowoleniem stwierdzamy pomyśl­
ne przeprowadzenie pierwszego lotu z tej serii, złączonej wspól­
ną koncepcją i programem, zawierającym zadania o narastają­
cej rozległości, złożoności. Nader istotną okolicznością jest to, 
że przyjęta koncepcja międzynarodowych lotów załogowych 
wprowadza „Interkosmos" na główny szlak pokojowego opano­
wania^ Kosmosu, wiodący przez orbitalne siacje badawcze typu 
„Salut", połączone ruchem osobowym i towarowym z Ziemią, 
do wielkich kompleksów naukowo-produkcyjnych przyszłości oraz 
pogłębionych badań Ziemi, planet Układu Słoneczneao i dale­
kiego Kosmosu.

Program naukowy i techniczny lotu, opracowany i zabezpie­
czony przez polskie i radzieckie jednostki badawcze, jest boga­
ty i złożony. Zawiera on eksperymenty technologiczne i fizycz- 
no-medyczno-biologiczne, badania Ziemi z Kosmosu, w tym także 
interesujących nas akwenów oceanicznych, doświadczenia tech­
niczne z urządzeniami i układami statku „Sojuz" i stacji orbital­
nej „Salut". Kolejny etap załogowej pracy laboratorium kosmicz­
nego „Salut-6" jest zamierzony jako nowy, istotny krok w bada­
niach kosmicznych.

Bogate doświadczenia, rodzieckich lotów załogowych stano­
wiły podstawę wymagań stawianych naszym kandydatom na 
kosmonautów. Na czoło tych wymagań wysuwają się walory 
intelektu i charakteru, zdolność do wykonania złożonych zadań 
naukowo-technicznych, do mistrzowskiego opanowania urządzeń 
statku i stacji — o najwyższym stopniu złożoności, zdolność do 
stawiania czoła obciążeniom psychicznym w okresie szkolenia, 
w trakcie lotu, a także i po locie.

Dobór polskich kandydatów na kosmonautów przeprowadziło 
z najwyższą odpowiedzialnością kierownictwo Sił Zbrojnych PRL. 
W wyniku wielostopniowej selekcji wybrano dwóch doskonałych 
kandydatów, w całej pełni odpowiadających wymogom intelek­
tualnym, moralno-potitycznym, psychologicznym i kondycyjnym, 
członków naszej partii, wspaniałych pilotów, wykształconych 
i doświadczonych dowódców, ludzf* dzielnych i pracowitych, 
o polskim uroku i fantazji. Niełatwy okres przygotowań, początko­
wo w kraju, głównie w oparciu o Wojskowy Instytut Medycyny 
Lotniczej, a następnie przez półtora już roku w Centrum Szkole­
nia Kosmonautów im. J. Gagarina według zintensyfikowanego, 
rozbudowanego programu, odpowiadającego złożoności lotu uka­
zał — według opinii radzieckiego kierownictwa programu — ich 
wielkie walory. Nasi kandydaci zdobyli pełne kwalifikacje w 
nowym zawodzę kosmonauty, w tym także umiejętności pełnie­
nia odpowiedzialnych funkcji w naziemnych ośrodkach kierowa­
nia lotami.

ZAŁOGA „Sojuza-30”  przed startem. Uśmiechnięte twarze, 
ręce wyciągnięte w pożegnalnym geście. Wszystko będzie do­
brze — zdają się mówić Piotr K lim uk i Mirosław Hermaszew­
ski. Za chwilę znikną w windzie, która dowiezie ich do kabiny 
statku ko-smicznego. Od le j chw ili między „Sojuzem” a kosmo­
dromem będzie łączność radiowa i  telewizyjna.

CAF — Zagoździński — telefoto

Polecieli
przyjaciele

M Ó W I W ładys ław  H erm aszew ski, 
• ra t  kosm o n a u ty , genera ł b rygady  

—- p i lo t :
— P R ZE ŻY ŁE M  Jako p i lo t  w ie le  

„m o c n y c h  c h w il” , ale uczuc ie  ja ­
k ie  m n ie  o g a rn ę ło  na w iadom ość, 
że  M ire k  w y s ta rto w a ł, jes t zupe ł­
n ie  w y ją tk o w e . O ty m  co czu ję 
te raz, n ie  jestem, w  s tan ie  ta k  na 
„g o rą c o ”  po p ro s tu  opow iedz ieć. 
K o rz y s ta ją c  z o k a z ji,  chcę w ró c ić  
do p rzyg o to w a ń  b ra ta  do  s ta r tu  
w  Kosm os, o tó ż  jeszcze w  okres ie  
tz w . badań k w a lif ik a c y jn y c h , M i­
re k  serdecznie z a p rz y ja ź n ił się z 
p u łk o w n ik ie m  kosm onautą  P io tre m  
K lim u k ie m . Ile ż  m a ją  w spó lnych  
za in te resow ań . O b yd w u  c iężko  do 
św ia d c z y ły  la ta  m łodośc i: m yśm y 
s tra c i l i  o jc a  w  1943 r., P io tr  — w  
1944. Jego o jc ie c  zg iną ł ja k o  żo ł­
n ie rz  A rm ii R a d z ie ck ie j w  w a lka ch  
o  w yzw o le n ie  z ie m i p o lsk ie j. Ser­
deczna. żo łn ie rska  p rzy ja źń  po lsk ie  
go i  radz ieck iego  p ilo ta  je s t w y ­
m ow ną  ilu s tra c ją  b ra te rs tw a  b ro ­
n i  łączącego żo łn ie rzy  o bu  naszych 
a rm ii.

Mówi
J. Putrament

W  R E D A K C J I „L i te r a tu r y ”  w ia ­
dom ość o  w y s trz e le n iu  kosm onau­
t y  w y w o ła ła  k o m e n ta rz : — T o  n ie  
je s t p ie rw szy , to  jes t d ru g i kosm o 
n a u ta  p o lsk i. P ie rw szym  m ia n o w i­
c ie  b y ł T w a rd o w sk i. Jest w  ty m  
pew na  ra c ja . T w a rd o w s k i b y ł w y ­
razem  tę skn o t naszego . n a ro d u  do 
rzeczy nadzw ycza jnych . W  te j ch w i 
l i  m ożem y pow iedz ieć, że te  tę ­
s k n o ty  zo s ta ły  z rea lizow ane 1 z le 
ge n d y  p rzeszły do rzeczyw is tośc i. 
C ieszę się, że te j c h w ili doczeka­
łem .

„Sojuz-30”  
nad Polską

M O S K W A  PAP. Służba b a li­
s tyczna  in fo rm u je , że nad Polską 
„S o juz-30 ”  zna laz ł s ię  o  godz in ie
23.02 p rzekracza jąc  je j  g ra n ice  w  
re jo n ie  Z ie lo n e j G óry , 20 sekund 
p ó ź n ie j zna laz ł się nad W ro c ła ­
w ie m  — m iastem , w  k tó ry m  m iesz 
k a  M iro s ła w  H erm aszew ski, w  40 
sek. p óźn ie j p rze le c ia ł nad W ar­
szawą, zaś o p u śc ił P o lskę o  godz.
23.03 m in u t 20 sekund czasu mos­
k iew sk iego .

Przed startem
SPECJALNY wysłannik 

PAP, red. Jerzy Korejwo, 
przekazuje z kosmodromu 
Bajkonur:

DOOKOŁA step pokryty rząd 
ką roślinnością; korzenie wysą 
czają z piasku każdą kroplę 
wody, srebrzyste łodygi lamią 
się przy dotknięciu. Błękitne 
niebo rzadko przesłaniają o- 
błoki, a w południe temperatu­
ra dochodzi do 50 st.

JESZCZE b a rd z ie j chyba nagrze 
wa się be ton  w y ra s ta ją c e j spo- 
srod tra w  p o z y c ji s ta r to w e j — po 
tężne j k o n s tru k c ji,  w  c e n tru m  k tó  
re j tk w i o b ję ta  s k o m p lik o w a n y m  
system em  pom ostów  o b s łu g i, prze 
w o d ó w  k o n tro ln y c h  1 p a liw o w ych  
— ra k ie ta . Na je j  szczycie, na  w y  
sokości o k . 15 p ię te r, z n a jd u je  s ię  
u k r y ty  w  płaszczu o s ło n y  •ae rody­
n a m iczn y  s ta te k  kosm iczn y  — „So 
ju z -3 0 ’. R ak ie ta  — w czo ra j jesz­
cze b a rw y  s ta low oszare j, p rzedz ie ­
lo n e j po m a ra ń czo w ym i p ie rśc ien ia  
m i o d d z ia łó w  s iln ik o w y c h  poszcze­
gó ln ych  cz łonów , je s t b ia ła  — po­
k ry ta  szronem . S p ra w ił to  jeden 
ze s k ła d n ik ó w  p a liw a  — c ie k ły  
tle n . On także  pow odu je , że ra k le  
ta  ja k b y  d y m i — sp o w ita  o b ło k ie m  
p a ru ją c y c h  gazów. T rw a ją  o s ta tn ie  
p rzyg o to w a n ia  do  s ta rtu ...

PIOTR K lim uk i Mirosław 
Hermaszewski wstali tego dnia 
o godz. 10.00 miejscowego cza­
su — tj. 7 czasu warszawskie­
go — po zdrowym, mocnym, 
12-godzinnym śnie. Po poran­
nej gimnastyce i  śniadaniu — 
wyjątkowo nie m ieli oni zajęć 
szkoleniowych i treningów, a 
wolny czas poświęcili m.in. na 
obejrzenie ulubionego film u 
załóg pojazdów kosmicznych 
„Białe słońce pustyni". Po o- 
biedzie opuścili swój pokój w 
hotelu kosmonautów, zgodnie z 
tradycją składając na jego 
drzwiach opatrzone datą auto­
grafy i w  towarzystwie grupy 
współtowarzyszy, w skład któ­
rej wchodzi ppłk Zenon Jan­
kowski, udali się na miejsce 
startu.

NA 3 GODZINY przed star­
tem rozpoczęło się ubieranie

kosmonautów w skafandry. By 
lem obecny przy tej ważnej 
czynności, odbywającej się w 
specjalnym pomieszczeniu w 
pobliżu pozycji startowej. Od' 
towarzyszących im specjali­
stów, kolegów kosmonautów, 
dziennikarzy — członkowie za­
łogi „Sojuza-30”  oddzieleni byli 
przy tym szybą; aż do startu 
obowiązuje ich ścisła kwaran­
tanna, by zapobiec nieoczekiwa 
nej chorobie podczas lotu.

Tow arzyszący  kosm onautom  p rzy  
u b ie ra n iu  sp e c ja liśc i o d z ia n i są w  
b ia łe  fa r tu c h y , na tw a rzach  m a ją  
ch iru rg ic z n e  m a sk i. M igocą  w skaź­
n ik i  e le k tro n ic z n e j a p a ra tu ry , k o ­
sm onauci w y k o n u ją  po ko le i se tk i 
ra zy  ćw iczone  czynnośc i. W reszcie 
pada sa k ra m e n ta ln e : „ je s t  h e rm e­
tyczność” .

GODZINA 15 czasu warszaw 
skiego. Wśród zgromadzonych 
na pozycji startowej specjali­
stów, uczonych, obserwatorów, 
dziennikarzy — poruszenie. Po 
przedzany alarmowym czerwo­
nym migaczem pilotującego 
samochodu — jedzie autobus z 
kosmonautami. Z pojazdu wy­
siada załoga „Sojuza-30” .

Piotr K lim uk i Mirosław Her 
maszewski są już w pełnym 
startowym rynsztunku. Na pra 
wych rękach białych skafan­
drów widnieją u boku okrągłe 
barwne emblematy międzyna­
rodowych lotów załogowych w 
programie „Interkosmos”. Na 
lewym rękawie każdy z kosmo 
nautów ma naszytą małą flagę 
w barwach swego kraju i na­
pis: „ZSRR”  lub „Polska”. Na 
lewej piersi dwujęzyczne pla­
k ie tk i z nazwiskami kosmonau­
tów. Każdy z nich trzyma w 
lewym ręku charakterystycz­
ną, połączoną przewodem ze 
skafandrem niewielką skrzyn­
kę — w niej znajdują się u- 
rządzenia ochrony życia kosmo 
nautów.

Z A Ł O G A  „S o juza-30”  zbliża się 
d o  przew odn iczącego k o m is ji pań

s tw o w e j D owodca s ta tk u  pł 
P io tr  K lim u k  składa k r ó tk i  me 
ou n e k  o  gotow ości do  lo tu . Ob; 
kosm onauci s a lu tu ją  — i  odpr< 
w adzan i przez w szys tk ich  obec 
n ych  rusza ją  w  s tro n ę  ra k ie ty .  P 
w o li w chodzą po 15 s topn iach  pr 
w adzących do  w in d y .

DO S T A R T U  — 2 godziny, 
p u n k tu  obse rw acy jnego , na k tó r  
p rze n ie ś li s ię  żegnający, w idzę st 
jącą  bez ryichu ra k ie tę . Na ekra 
n ie  m o n ito ra  — w n ę trze  ka b in  
„Sojuza-30” . K osm onauci jeszcz 
raz k o n tro lu ją  przed s ta rte r 
w szys tk ie  system y s ta tk u  i  rakie  
ty . T rw a  ju ż  te le m e tryczn y  nad 
zo r nad zd row iem  P. K lim u k a  
M . Herm aszew skiego.

G odzina do s ta rtu ! Z głośników 
na p u n kc ie  o b se rw a cy jn ym  p łyn  
p io se n k i A n n y  G erm an. Jest t 
u lub iona - p io senka rka  rad z ie ck ie  
ko sm onau tów . A  na w id o c z n e j sp 
n ad  k ilo m e tro w e j o d leg łośc i pozy 
c j i  s ta r to w e j od łą cza ją  się od ra 
k re ty  w ew n ę trzn e  system y te rm c 
re g u la c ji.  T rw a ją  rad io w e  rozm c 
w y  za łog i „Sojuza-30”  z nazlem 
n ym  c e n tru m  k ie ro w a n ia  s ta rte rr

OBAJ kosmonauci składają 
oświadczenia. Dowódca statku 
i kosmonauta badacz wyrażają 
przekonanie, że nie zawiodą po 
kładanego w nich zaufania i 
dołożą wszelkich sił, by wyko­
nać powierzone im zadania.

PO ZY C JA  s ta rto w a  pustoszeje — 
czas do s ta rtu  o d licza  się ju ż  na 
m in u ty  O d ch y la ją  się od ra k ie ty  
w ieże obs ług i. Pada rozkaz : „k lu c z  
— na s ta r t” . Oznacza to  przekręcę  
n ie  k lu cza  w łącza jącego os ta tn ie  
au tom a tyczne  p ro g ra m y  przygo to ­
w a n ia  do  s ta r tu . Z godn ie  z tra d y ­
c ją  k lu c z  ten  o trz y m a  na p a m ią t­
kę  załoga s ta tk u  po po w ro c ie  z 
Kosm osu.

D o s ta r tu  pozosta ją  Jeszcze 3 m i 
n u ty , 2, 1... z za in s ta lo w a n ych  na 
p u n kc ie  o b se rw a cy jn ym  g ło śn ikó w  
s łychać  rozkaz zerw an ia  o s ta tn ie j 
w ię z i Z ie m i z ra k ie tą  — odchy la  
s ię  m aszt zas ilan ia . Jeszcze sekun 
d y ...!

...5, 4, 3, 2, 11 Start! Pod ra­
kietą — kłęby dymu i blask 
ognia. Struga odrzutowych ga­
zów o temperaturze około 3 
tysięcy stopni uderza w płytę 
denną pozycji startowej. Ponad 
300-tonowa masa drga 1 zaczy­
na powoli sunąć w górę...

Depesza 
do przywódców 
radzieckich

(Dokończenie ze str. 1)
U dz ia ł P o laka  w  obecnym  m ię ­

d z y n a ro d o w ym  eksperym encie  kos 
ra iczn ym  w ita m y  z ty m  w iększą  ra  
dośc ią , że lo t  ten  o d b yw a  się w  
przeddzień 34 ro c z n ic y  pow stan ia  
P o lsk i L u d o w e j, w  ro k u  S5-lecia 
u tw o rze n ia  na  z ie m i ra d z ie c k ie j 
Ludow ego W o jska  Po lsk iego , w  ro  
k u  60-lecia o d zyskan ia  przez nasz 
na ró d  n iepod leg łośc i. W szystk ie  te  
w ie lk ie  w yd a rze n ia  w  n a jnow sze j 
h is to r ii na ro d u  po lsk iego  w iążą 
się n ie ro ze rw a ln ie  z p rze łom ow ym  
dla c a łe j ludzkośc i dz ie łem  R ew o lu ­
c j i  P a źd z ie rn iko w e j w iążą  się z 
id e a m i w ie lk ie g o  Len ina .

Obecny w sp ó ln y  lo t  kosm iczny  
m a jo ra  p ilo ta  M iro s ła w a  H erm a­
szewskiego z ra d z ie c k im i kosm o­
n a u ta m i P io tre m  K lim u k ie m , W ła 
d y m ire m  K o w a lo n k ie m , A le ksa n ­
d re m  Iw anczenkow em  to  no w y  
sym bo l p o lsko -radz ieck iego  b ra te r 
s tw a, k tó re  scem entow a ła  w spólna 
w a lka  Ludow ego W o jska  P o lsk ie ­
go i  w yzw o le ń cze j A r m i i  Radziec­
k ie j p rze c iw ko  h it le ro w s k im  n a ­
jeźdźcom , b ra te rs tw a  k tó re  zbudo 
w a ły  nasze p a rt ie  — PZPR i  K P Z R , 
o d zw ie rc ied la jącego  w zajem ne ucz u 
cia p rz y ja ź n i i  żyw o tne  in te re sy  
o bu  naszych narodów .

Jest to  rów nocześnie ponow ne 
do b itn e  po tw ie rd ze n ie  so c ja lis tycz ­
nego in te rn a c jo n a liz m u , łączącego 
w spólnotę państw  so c ja lis tyczn ych , 
w yraża jącego się Ich jednośc ią , 
w szechstronną w spó łp racą  i  w spół 
d z ia ła n ie m . P rog ram  „ In te rk o s ­
mos”  i  jego re a liza c ja  — to  szcze 
go ln ie  w ym o w n y  w yraz  nowego, 
zbudowanego przez soc ja lizm  ty p u  
s tosunków  m iędzy na ro d a m i.

P ra g n ie m y przekazać nasze g łę ­
bok ie  uznanie d la  w szys tk ich  ra ­
d z ie ck ich  n a u ko w có w , k o n s tru k to ­
ró w , spe c ja lis tó w  i  ro b o tn ik ó w , ra  
d z icck ich  kosm onau tów , k tó rz y  lo t  
ten  p rz y g o to w a li 1 czuw a ją  nad je  
go sp ra w n ym  przebieg iem .

Proszę p rz y ją ć , szanow ni i  d ro ­
d zy  tow arzysze  o raz  przekazać 
w szys tk im  k o m u n is to m  i  ca łem u 
b ra tn ie m u  n a ro d o w i ra d z ieck iem u  
gorące życzen ia  n o w y c h  sukcesów 
w re a liz a c ji uch w a ł X X V  Z ja zd u  
K P Z R  — w  b u dow ie  ko m u n izm u  i  
w c ie la n iu  w życ ie  p ro g ra m u  poko  
ju ,  k tó r y  w yraża  najg łębsze p ra g ­
n ie n ia  naszych na rodów  i  ca łe j 
ludzkośc i.

E dw ard  G ie rek
I  se k re ta rz  K o m ite tu  Centra lnego 
P o ls k ie j Z jednoczone j 
P a r t i i R obo tn icze j

H e n ry k  Jab łońsk i 
p rzew odn iczący R ady Państw a 
P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j

P io tr  Jaroszew icz
prezes R ady M in is tró w
P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j

W arszawa, d n ia  27 czerw ca 1971 r .

Kwiaty i gratulacje 
I sekretarza KC PZPR 
dla matek polskich 

kosmonautów
WARSZAWA PAP. W 

związku z historycznym lo­
tem polskiego kosmonauty 
1 sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przekazał na 
ręce Kam ili Hermaszew­
skiej i Stanisławy Jankow­
skiej — matek polskich kos 
monautów — wiązanki kwia 
tów i listy z gratulacjami.

ŚWIAT
komentuje

START radzieckiego statku kos­
micznego „Soju)Z-30" z między­
narodową załogą, którą tworzą 
dowódca statku, Rosjanin Piotr 
Klimuk oraz pierwszy polski ko­
smonauta, Mirosław Hermaszew­
ski, wzbudził olbrzymie zaintere­
sowanie opinii publicznej na ca­
łym świecie. Agencje prasowe 
wielu krajów podając informację 
o rozpoczęciu kolejnego ekspery­
mentu kosmicznego z udziałóm 
Polaków, oprócz rzeczowej infor­
macji na temat przebiegu startu 
oraz programowych założeń lotu 
podkreślały znaczenie faktu 
współpracy krajów socjalistycz­
nych w programie „Interkosmos", 
jak też bezpośredni udział kosmo 
nautów tych państw w pracach 
prowadzonych na stacji orbitalnej 
„SaIui-6".
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Nie tylko wypoczynek
DLA młodzieży akademickiej całego kraju trwa obecnie go- <?ziaiu Architektury wyk<ma ł»*«*- przygotowania do premiery 

rąey okres — sesja egzaminacyjna. Po zdobyciu wszystkich d ^S ^oW ek^^a^ tko iżychT  międzynarodowego spektaklu 
wpisów do indeksu, wieńczących kołejny rok akademicki p o d c z a s  letniej przerwy w na- »>Ama-Tea-Tri” , gościć będzie 
1977/78, studencka brać rozpocznie letnią przerwę w nauce, uce studenckie grupy twórcze, zes- „Naestved Amatorscene”  — Da 
We wszystkich ośrodkach akademickich działają sztaby akcji P°*y artystyczne i animatorzy kul- nia, Grupę Teatralną „Kw ak” 
letniej, przygotowujące trzymiesięczny program czynnego wy- i K ^ c ™ !  Uwlrt't^tach^artyslycz- 2 Holandii, Studio Pantomimy 
poezynku młodzieży: obozów szkoleniowych, naukowo-badaw- nyeli. Głównym celem studenckiego z Rygi i Studio Pantomimy 
czych, propagandowych, praktyk robotniczych i kierunko- ,ata. kulturalnego jest zaprezenio- „Wimmes”  — Ruse (Bułgaria), 
wych, zgrupowań twórców studenckiej ku ltury i zgrupowań j^ ^ z t^ ^ K ^ T z ^ e z d n ^ ^ ^ e ż lM -  Wszystkie te zespoły zaprezen- 
sportowo-turystycznych. W naszym województwie we wszyst- wieżom dorobku studenckiej kultu- tują się oczywiście przed szcze 
kich formach te j akcji weźmie udział około 7 tys. studentów, ry oi;az podniesienie poziomu ar- cińską publicznością. Nasza naj 
tj. 6« proc. ogólnej liczby studiujących na 5 wyższych uczel- sięSęciem' jestJTorum Artystyczne celniejsza grupa artystyczna — 
niach Szczecina. Młodzieży A k a d e m ic k ie j w Świno- Akademicki Cnor Politechniki

ujściu, które skupi twórców akade- Szczecińskiej — reprezentować 
SZCZEGÓLNEGO znaczenia W Jednakże Studencka akcja „ L a lo ”  mickich ze Szczecina i innych o- b ę d z ie  dorobek kulturalny pol-

„ u ; ;  to  n ie  ty lk o  obozy naukow e. To ś ro d ko w . W ezmą w  n im  u d z ia ł , . , , , _, , c  .tegorocznej akcji letniej przy- ,r ów n ież  pomoc w p rz y ję c iu  m a tu - m. in . :  Chór P o lite c h n ik i Szczecin- skich akademików na Swiato-
gotowanej przez Zarząd Wo- rzys tó w  w poczet s łuchaczy uczel- s k ie j, T e a tr M aćka, S tud io  „ Z ” , wym Festiwalu Młodzieży i
jewódzki SZSP nabiera stu- ni a ka d e m ick ich , to  szkolen ia  dz ia - grupa  m uzyczno -w oka lna  „S k le p  z Studentów Hawana-78”  — 
denek i natronht nad rpirmem laczy- la l°  k u ltu ra ln e  i w ypoczy- p ta s im i p ió ra m i” , „S p ir itu a ls  and „  ,a e n c K i patronat naa r e jo n e m  nek T ra d y c y jn ie  s tudenc i wezmą G ospcls S ingers” , „Jazz N ig h t O r- Kuba.
pamięci n a r o d o w e j „N a d o d r z e  . u dz ia ł w  p rzep row adzan iu  egzam i- ch e s te r” . G rupa P oetycka ..N iebo ” . D la  w s z y s tk ic h ,  k tó r z y  O prócz  
Celem p a t r o n a tu  je s t  w ie lo te t -  nów  w stępnych . Ich  pom oc przeja- Zespół Tańca Ludow ego P o lite c lm i-  z g r u p o w a ń  n a u k o w y c h  i a r t y
nia działalność akademików na 
rzecz miejskich i gminnych o- 
środków tego rejonu. Pierwsze 
obozy odbędą się już w lipcu: 
Studenckie Towarzystwo Na­
ukowe PAM zajmie się opraco­
waniem tematu „Organizacja i 
rozwój służby zdrowia w rejo­
nie Nadodrze w pierwszych la­
tach Polski Ludowej (1945— 
1950)” , koło naukowe informa-

STUDENCKIE LATO-78
wykonawcy. Mtodziei ‘ a ta to S a  jalistycznych. Z wymiany za-

stycznych zaplanowali sobie 
wycieczki krajowe i zagranicz­
ne oraz dla tych, którzy nie 
udzielają się w ruchu artysty­
cznym ani naukowym —■ Stu­
denckie Biuro Podróży „A lm a- 
tu r”  przygotowało ciekawy 
program obozów wędrownych 

zgrupowań sportowych spec- 
Zw i się w  zorgan izow an iu  p u n k tó w  k i  P oznańsk ie j

in fo rm a c y jn y c h  na d w orcach  i  u - w y k o n a w c y . M w Ui,.g.  0M Uc.imu>a . , , ,
. cze ln iach , w yd a n y  zostanie . in fo r -  w eźm ie  ró w n ie ż  u dz ia ł w  ko nce rc ie  g r a n ic z n e j  skorzysta p o n a a  p o i

t y k ó w  p r z e p r o w a d z i b a d a n ia  m a to r — vadem ecum  studen ta  1 l ip c o w y m  p rzyg o to w yw a n ym  w  ty s ią c a  s tu d e n tó w ,  Z w y c ie c z e k
nad z a p o tr z e b o w a n ie m  na U - ro ku , zorgan izow ane będą p u n k ty  szczec ińsk im  Teatrze  L e tn im  ?. oka - k r a io w v c h  —  p o n a d  d w a  t y ­
c i, , . , :  in frv rm a tv f> rn p  tm i in v  M n  k o n s u lta c y jn e  oraz specja lne p ro - z j i  Ś w ię ta  O drodzenia P o lsk i. T rą d y  . J ' , , , ,
S łu g i lntorm atj czne gminy M O - g ra m y  nadaw ane przez A kadem ie - c y jn ie  w  Iń sku  odbędzie się „L a to  Siące. Będą to obozy stale, ro-
ryn, charakterystyką społeczno- k je R adio Pom orze, w  sam ych eg- f i lm o w e ”  — doroczne s tu d iu m  w ie  werowe, spływy kajakowe, o-
gospodarczą tej samej gminy zam inach w s tę p n ych  pom agać będą dzy o F ilm ie  organ izow ane w spo l- uozy je ź d z ie c k ie  i wyjazdy i>n-
„ i m a  c ip  k o ła -  h is tn r v k ń w  s tudenc i la t  s ta rszych. Z ch w ilą , n ie  z O PRF w  Szczecinie, na k to - .zajmą się Koia. nistorykow, kipdv 0(2}^ ../f> na 2<)Stanie Usta no- ry m  zaprezentow ane będą f i lm y  dywidualne.

Jak z tego widać, Zarząd 
Wojewódzki SZSP w Szczeci­
nie z należytą uwagą potrak-

- . a - . j  . k ie d y  ogłoszona ____  . . . .  . . . .
SOCjOlOgÓW l administratorów, wo p rz y ję ty c h , w  M ię dzyw odz iu  s tu d y jn e , gdzie s tu d e n c i spo tka ją  
a także studenci Wydziału Wy rozpocznie ' się t r a d y c y jn y  obóz się z tw ó rc a m i p o ls k ie j k in e m a to - 
chowania Fizycznego Młodzi szk-oleniowy, se m in a riu m  dla w y - g ra f i i ,  wezmą u dz ia ł w  z różn icow a-

. b ra n ych  spośród uczn iów  p rz y ję - nych  te m a tyczn ie  sem ina riach  f i l -  n ie  z n a ie z y ią  u w a g ą  p o u a i t -
ekonomisci n a k re ś lą  k ie r u n k i  ty c h  do 5 w yższych  u cze ln i Szbże- m o w y c h  prow adzonych  przez w y -  t o w a ł  p r z y g o to w a n ia  do te g o ­

rocznej akcji letniej, które roz­
poczęły się już z chwilą inau­
guracji roku akademickiego.

doskonalenia handlu i  usług, c ina , k tó rz y  uzyska ją  p rzygo tow a- b itn y c h  k r y ty k ó w  i recenzentów , 
zaś studenci Akademii Rolni- stiudê clif<i iałalności w orsanizaci :
czej przeprowadzą badania * WMrem^iat u b ie g łych  s tudenci, . . . . . .
nad strukturą zasiewów i plo- k tó rz y  zostaną p rz y ję c i na i rok cacn ietmen czynne będą wszy- p ro«ram pozwoli każdemu stu- 
nów w KPGR i gaspod.r- “ S Ś f , i i % S nc? le: * * “ .7 lon tow i - .d a le *  miejsce na re-
stwach indywidualnych gmin „ostkach gospodarki uspołecznionej ’ »Kubuś i „ ira n s  . aj j zację własnych ambicji, na
M oryń.— Mieszkowice. szczecina i w o je w ó d z tw a . Czas w o i utworzą swoje podwoje pod rozwijanie własnych zaintere-

K n ia^ak?vw .m  T /s p ''  wiadKml “ ł 1/ “ ,  ..Interclubu”, zaś P i- Mwań> doskonalenie naukowe 
Główne kierunki prac na- a dm in is tracyJnw iT i l » i  “y cS lS i noldo” dostąpny bądzie wyłącz- , artystyczne. Podczas lata 

ukowo-badawczych zostały o- ucze ln i, odbę d ą  się ró w n ie ż  odczy- nie dla studentów polskich i mieszkańcy Szczecina odczu- 
kreślone w porozumieniu o " V  za* ranic™yf h' Specjalny pro- wać b(;dą „becność swojego śro
współpracy zawartym pomię- S w ir T u c S n i  i  ip S y T lk S  s tu - f am, artystyczny przygotowa- dowlska akademickiego, które 
dzy Zarządem Wojewódzkim d io w a n ia  na poszczególnych k ie ru n -  lo z te j okazji studenckie Bi u- ¿jni woine nauki poświęci 
SZSP a Urzędem Wojewody.- **=<>■■ roku „ raMvkach r ° Koncertowe, wykorzystując pracy na rzecz regionu i pre- 
kim. Podczas akcji „Lato-78”  bo tn iczych  weźm ie udział ponad zesIP°^y artystyczne rodzime i zentacji swojego dorobku ku ł- 
odbędzie się ponad 50 obozów, 1500 s tuden tów . Młodzież a kadem i- z unnych osrodkow akademie- turalnego
w  których weźmie udział Ok. c ia  la t starszych p racow ać będzie kiclh kraju. Na zaproszenie ' Fiotr CYWIŃSKI
1000 studentów i pracowników C'hć6l u PoUCechnJki Szczeciń-
naukowych. Na tych zgrupo- pom agać będzie b u d o w la n ym  ze s-kicej przybędą do Szczecina, 
waniach opracowywane będą Szczecińskiego z jednoczen ia  B udów  „Vcocal Ensamble Philippines” , 
zagadnienia problemowe zgod- “ a,niJa -  « i ig W ,  Chór Po-
nie z potrzebami jednostek or- n iow ego  i s zko ln ic tw a  wyższego” , lifomiczny Las Palmas — Hisz- 
ganizacyjnych Urzędu Woje- m łodzież akadem icka  p racow ać be- pamia oraz „Chór Pierre Mo- 
wódzkiego, zakładów pracy i S S S c h  » * > ”  Bloif  -  Francja. Chór
poszczególnych uczelni. Wśród c iń s k ic h , w  p rzeds ięb io rs tw ach  gos- PAM po tournee w Bułgarii 
tematów znalazły się m. in. ba- p o d a rk i m o rs k ie j i in n y c h . A kade- przyjmie Chór Mieszany z Per- 
dania hydrologiczne, projektu- m’ ! 35" f S e i  » * .  (Bułgaria), zaś chór WSP
wanie ujęć wodnych (oboz stu- m ick ie g o  P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j po tournee artystycznym w Ho-

Jubileusz „Melodii”

W S Z Y S T K IE  obozy na u ko w e  są 
n ie  ty lk o  pracą  s tu d e n tó w  na rzecz 
m ias ta  ł  re g io n u , ale także k o n k re t  
n y m  sp raw dz ianem  zd o b y te j na u- 
cze łn l w ie d zy  teo re tyczn e j. O bozy 
n a u ko w e  to  w yk o rz y s ta n ie  po ten ­
c ja łu  w ie d z y  s tu d e n tó w , ic h  bezpo­
ś re d n i k o n ta k t  z z a k ła d a m i p racy, 
p rz y b liż e n ie  p ro b le m ó w  je dnos tek  
gospodarczych p rzysz łym  in ż y n ie ­
ro m  — abso lw en tom  szkó ł w yż ­
szych.

T O BYŁ szczególny dzień można: ruszyli Kosmos. Kos- stronomia polska reprezentuje 1 roślin, alarmować o pożarach, do- udział w badaniach
w  h ic to r i ;  1 n /ł7 k d ś c i N a  m o n  k t ń r v  ie d n n c 7v  w«n7v«;t dziś w y s o k i poziom  poznawczy. 50 s ta rcza ją  in fo rm a c ji o  g leb ie  i  w e - je s t nam  n ie  ty lk o  po trze b n y , aie

W  nistoni lUCłZKOSCl. .Na mos, K t o r j  jeanoczy wszyst- piacoweij badaw czych  uczestn iczą- g e ta e ji ro ś lin n e j. P rzy  pom ocy fo- w ręcz n i e z b ę d n y .  T a k  ja k
całym swiecie me było kich ziemian. cych  w  p o lsk im  p rog ram ie  kosm icz to g r a i i l  ko sm icznych  o k re ś lić  na - w szys tk im  — n ie  ty lk o  w ie lk im ,

chyba n ik o g o ,  k o g o  n ie  zbul- Bo je d n o  je s t  t y l k o  n ie b ©  nad nym prow adz i badania W ta k ic h  w e t m ożna w ła ś c iw y  m om en t do ale także ś redn im  i  m a ły m  k ra -
- - * - - - - . - —. . . . .  . • u lu U-,iixrnnlrar*Vł * lrńQmto7.nul nawnrt.nianió nrSl 7.ipłnii) — iom . Badania kOSmiCZnC m aja Cha-

przynosiły pierwsze stromy ga

dentów inżynierii Wodnej w <d s  ii), zaś re a lizu ją c  za łożenia pa- land ii gościć będzie „Żeński 
okolicach Manowa k/Mielna), “ y nzaJstsnSabasine p ly w S ” w °c ll ch6i kameralny”  z Budapesztu 
sprawdzanie czystości wód, za- d y n i, pow stan ie  no w y  p a w ilo n  u - uraz Chór Mieszany z Mostu 
projektowanie zadrzewień- te- s łu g o w y w M ieszkow icach , zosta- (Czechosłowacja). Również
renów gminy Łęczna, charakte- m ie iS - Studio Pantomimy Politechni-
rystyka hydrochemiczna jezior Wego GS. G rupa  30 s tu d e n tó w  w y -  k i Szczecińskiej, które kończy 
Pomorza Zachodniego, badania 
archeologiczne Ziemi Woliń­
skiej, badanie warunków me­
teorologicznych i hydrologicz­
nych południowej części Zale­
wu Szczecińskiego oraz prace 
wykonywane na zlecenia za­
kładów pracy. Wśród nich 
m. in.: analiza gospodarki ciepl 
nej w Zakładach Przemysłu 
Cukierniczego „G ry f” , opraco­
wanie normatywów frezowa­
nia na frezarkach „Jafo”  — ko 
ło naukowe „Mechanik” , ankie­
tyzacja wad rozwojowych 
bydła na terenie województwa 
lubelskiego — kolo naukowe 
„Teratologów” , poziom m ikro­
elementów w paszy i we krw i 
koni w Stadninie Nowielice, 
badania wpływu warunków 
pracy w zakładach „Stilon- 
Gorzów” na stan zdrowia pra­
cowników, badania stanu zdro­
wia ludności pracującej w Pań 
stwowych Gospodarstwach Rol­
nych i  wiele innych.

W  SUCHEJ G ó rn e j w  CSRS dz ia ła  
od 25 la t  (k w in te t)  „M e lo d ia ” , v 
k tó ry m  śp iew a ją  cz ło n ko w ie  m ie j 
scowego K o ła  P o lsk iego  Z w ią zku  
K u ltu ra ln o -O św ia to w e g o . W ty m  o- 
k res ie  o d by ło  się 570 ko n ce rtów ,
(ró w n ie ż  w  Polsce). S k ru p u la tn y  
k ro n ik a rz  o b liczy ł, że same próby, 
k tó ry c h  b y ło  1000, zab ra ły  cz ło n k i­
n io m  zespołu dwa i pó ł ro k tj.  „M e ­
lo d ia ”  posiada w ie le  w y ró ż n ie ń  i  
odznaczeń. Podczas o s ta tn ie j u ro ­
czystości ju b ile u szo w e j w ładze na­
czelne P o lsk iego  Z w ią z k u  C hórów  i  
O rk ie s tr  p rzyzn a ły  zasłużonem u 
ch ó ro w i S reb rną  Odznakę. (P A I)  tu r y  s tu d e n c k ie j’

POLAN 1CA-ZDROJ (woj. 
wałbrzyskie), znane uzdro­
wisko Kotliny Kłodzkiej, 
jak wszystkie miejscowości 
wczasowe, przeżywa *na- 
jazd gości. Obowiązkowym 
miejscem spacerów jest o- 
czywiście Park Zdrojowy.

(Fot. CAF-Hawalej)

-  _  WIESZAKACH mo­
t t  mM 2 wiosenno-łet-

niej kolekcji. Do wy­
boru, do koloru: prosta płó­
cienna sukienka w kolorze 
khaki, plisowana spódniczka i  
dó tego. serdaczek z efektowny­
mi aplikacjami, szorty, spod- 
nie-rury, powiewne letnie spód 
nice... Naprawdę jest w czym 
wybierać. Obok takich kreacji 
nie przejdzie obojętnie żadna 
dziewczyna. Odzież z wiosen­
no-letniej kolekcji „A lm y”  jest 
właśnie w sprzedaży i gdyby- 
spółdzielnia chciała realizować 
wszystkie zamówienia, wszyst­
kie napływające wciąż naga­
bywania o dodatkowe dostawy 
— musiałaby produkować dwa 
razy więcej niż teraz.

„A lm a” — Odzieżowa Spół­
dzielnia Pracy z Goleniowa — 
robi karierę. Jej znak firm o­
wy znany jest już handlow­
com, spółdzielnia zdobywa me­
dale na targach, w ubiegłym 
roku kolekcja dżinsowa „A l­
my”  stała się Szczecińskim 
Produktem Roku. Są to oczy­
wiście dowody uznania, świad­
czące o tym, że w „A lm ie”  
wiedzą, jak ubrać nastolatkę.

— CZY jest to  tru d n e  zadanie? —
p y ta m y  prezesa „ A lm y ”  m gra  B o­
lesław a Bednarsk iego .

— A N I ła tw e , an i tru d n e . W yda je  
m i sie, że jest to  przede w szys tk im  
zadanie wdzięczne, pozostaw ia jące 
pole d la  in w e n c ji tw ó rcze j, da jące 
sa tys fakc ję . A  je ś li m am y to  w szy­
s tko ; żadne tru d n o ś c i n ie  są strasz­
ne. N

— „A lm a ”  ! d o p ie ro  od -niedaw na 
szyje  odzież d la  dz iew cząt. I  w łaś­
c iw ie  je j  d e b iu t na ry n k u  od ra-zu 
s ta ł się sukcesem, bo gdy w  1975 
ro k u  po raz p iew szy w y s tą p iła  na 
Targach  P oznańskich, p o w ró c iła  z 
n ic h  ze sre b rn ym  m edalem . Jaka  
jes t w ięc recepta  na ta k  udane w e j 
ście na ry n e k  i  u trz y m y w a n ie  się 
na w yso k im  poziom ie?

— D L A  dziewczą'1 w  w ie k u  11—15 
la t  szy jem y od 1975 r . a le sp ó łdz ie l­
n ia  is tn ie je  od 1950 r., ta k  w ię c  m a­
m y . ju ż  dośw iadczoną załogę. O czy-

Zdobywanie rynku i m arki

„Alina44—czyli juk 
ubrać nastolatkę

w iśc ie  pod jęc ie  n o w e j p ro d u k c ji —•' 
p rzed tem  szy to  u nas odzież ro b o ­
czą — n ie  b y ło  rzeczą ła tw ą , a le  w  
sum ie  znacznie tru d n ie jsze  b y ło  
p rzes taw ien ie  się p ra c o w n ik ó w  na 
k ró tk ie  serie , n iż  samo opanow anie 
znacznie b a rd z ie j s k o m p liko w a n ych  
w zo rów . W  odz ieży dz iew częce j ca­
ła  załoga dostrzeg ła  szansę nowego, 
szansę ro zw o ju , a to  p rzecież b a r­
dzo w ie le . Jeś li ro b i s ię  coś z za­
pałem  i  p rzekonan iem  — m u s i być  
dobrze.

— D O Ś W IA D C ZE N IE  i  zaangażo­
w an ie  za łog i to  oczyw iśc ie  podsta ­
wa. ale przecież n ie  w szystko  moż­
na zdziałać zapałem . N ow a p ro d u k ­
c ja  w ym aga ła  now ych  m aszyn no ­
w ych  k a d r. Jak  z ty m i p rob lem am i 
ra d z i sobie spó łdzie ln ia?

— O C ZY W IS TA  to  spraw a, że m a­
ła  spó łdz ie ln ia  n ig d y  n ie  będzie ta k  
wyposażona w  sprzę t ja k  w ie lk ie , 
renom ow ane f i r m y  ko n fe k c y jn e . 
T ru d n o  zresztą b y ło b y  za insta low ać 
w  naszych w a ru n ka ch  ta k ie  skom ­
p liko w a n e  lin ie  techno log iczne , ja ­
k ie  są w  „C ó rz e ”  czy „D a n ie ” . N ie 
o to  w ięc chodzi. D o b rą  k o n fe k c ję  
można szyć i  w  m a łym  zakładzie , 
a łe potrzebne są urządzen ia  specja­
lis tyczn e : d z iu rk a rk i,  guodkarki, l i ­
n ie  p rasow a ln icze , bo przecież te m ­
po p ro d u k c ji n ie  może być  ta k ie

• ja k  za czasów m a n u fa k tu r. N&sze 
w yposażenie w  ta k i sp rzę t je s t do­
sta teczne. Z  ty m , co m am y, można 
sobie radz ić , choć m arzą  nam  się 
urządzenia do k le je n ia , w szyw an ia  
rę ka w ó w  czy pasków  do spodni.

Z d a je m y  sobie je d n a k  spraw ę z 
tego. że w iąże się z ty m  spraw a 
lim itó w  dew izow ych , im p o r tu  ta k  
w ięc na razie  we w ła sn ym  zakresie  
sz tu ku je m y . k o m b in u je m y . Jakoś

KURIER KULTURALNY
C ENNY GŁOS SZCZERZE

p la n o w a n ych  s iu rp ry z , pow iedzm y 
przez uściś lenie p o jęc ia  „ f i lm  m a­
ry n is ty c z n y ”  (...) i k to  w ie , zachę­
cenie snobów do o dno tow an ia  Szcze 
c ina  w p ry w a tn y m  bądź s łużbow ym  
ka lenda rzu . W tedy może ła tw ie j 
p rz y jd ą  sukcesy i  p o chw a ły . 
A lb o w ie m  m im o  w szystko  im preza  
jes t po trzebna. N av ig a re  Jiecesse 
est” .

S T A R A N IE M  Zarządu W oje  wód z- O N IE D A W N Y M  F e s tiw a lu  F i l-
k ie g o  SZSP w ydana została d ruga  m ó w  M o rsk ich  pisze w  „Ż y c iu  W ar 
je d n o d n ió w ka  s tu d e n tó w  Szczecina szaw y”  Kazim ierz. M icha lew iez, re - 
pn. „G audeam us” . Redagowana cenzując obszernie przeb ieg  im p re - 
przez zespół d z ie n n ik a rz y  s tudenc- zy. O to  eo m. in . s tw ie rd z ił a u to r: 
k ich , w ie le  m ie jsca  poświęca zagad- „M ożna  też b y ło  oczek iw ać w n ie - 
n ien iom  k u l tu r y  w  ś ro d o w isku . M ó- s ien ią  now ych  w a rto śc i, k tó re  oży­
w i sie tu  o słabości scenek te a tra l-  w iły b y  spow o ln ia łę  n u r ty  naszej 
nych . p ow sta jących  i  n ikn ą cych  k u l tu r y  m o rs k ie j i  f ilm o w e j, s tym u - 
o raz o s ile  C hó ru  A ka d e m ick ie g o  lu ją c  -zarazem społeczną śv.; iado- 
P o lile c h n ik i S zczec ińsk ie j: o in ic ja -  mość. Rzecz chyba  n ie  bez znacze- 
tyw aeh... m a ją cych  pobudzić  in ic ja -  n ia  d la  k ra ju  o p rę żn e j gospodarce 
ty w ę ; ale n a jd o b itn ie j sp raw ę i lu -  m o rs k ie j i  rzeszach tu ry s tó w  upa r- 
s tru je  op is  a sp ira c ji k u ltu ra ln y c h  c ie  p ie lg rz y m u ją c y c h  nad w ie lka , 
p e w ne j g ru p k i m łodz ieży  s tu d iu ją - *%łona wodę. 1 z tą  zapewne in te n - 
ce j. c ją  o rg a n iza to rzy , n ie  szczędząc s ił

,,U baw ” , „g rz a n ie ” , „p ó jś c ie  w  an i ś rodków , u ło ż y li bogaty  p ro - 
tango ” , z rzadka  m ode l „d u ż o  na u - g ram  w y p e łn io n y  u d ogodn ien ia m i, 
k i,  trochę  te le w iz ji”  — to  codz ien- k tó re  zachęcić m ia ły  do licznego 
ność, codzienność o k tó re j c iąg le  u dz ia łu  tw ó rc ó w  i n aukow ców  w  
za m a ło  w ie m y . A u to r  — G rzegorz ty m  także zag ran icznych  gości . 
M a t2 - — kończyć nade r s łusznie: U dogodn ien ia  te je d n a k  n ie  zachę- 
„G ru p a  to  ty lk o  30 osób. U cze ln ia  c iły  kogo trzeba, 
to  też ty lk o  5 tys ię cy . Jednak b y ło - , , •.
b y  dobrze zejść czasami do „ lu d u ”  M icha lew iez  k o n k lu d u je : „D la  do- 
p rzy  roztrząsan iu  p rob lem ów  k u l-  b ra  przyszłego b ienna le  w a rto  by 

..................  zadbać o u n ikn ię c ie  n a d m ia ru  n ie -

W TRZCIŃSKU I MORYNIU

W O JE W Ó D Z K I Dom K u ltu r y  u rzą 
dza co ro k u  w  ok re s ie  w a k a c y jn y m  
zg rupow an ia , z m yślą  o doskona le ­
n iu  k a d r  d la  a m a to rsk iego  ru ch u  
a rtys tycznego . 30 bm . k o ń czy  się 
9 -d n io w y obóz szko le n io w y  se kc ji 
ch o re o g ra ficzn e j W o jew ódzk iego  
K lu b u  In s tru k to ra  w  T rz c iń s k u -Z d ro  
ju , w  k tó ry m  uczestn iczy 30 osób. 
Przez 2 tyg o d n ie  od 1 do 14 lipca , 
tnw ać będzie w  M o ry n iu  p lener p la ­
s tyczny  i  fo to g ra fic z n y . 1 w reszcie  
od 10 do 25 lip ca  o dbyw ać sie bę­
dzie  sesja le tn ia  k u rs u  k w a li f ik a ­
cy jn e g o  I I  s topn ia  z zakresu tańca. 
Ńa sesję p rzy je d z ie  do T rzc iń ska  60 
osób.

W sp ó ło rgan iza to ram i le tn ic h  k u r ­
sów doskona lących  są: W RZZ. K u ­
ra to r iu m  oraz U rzędy  M ia s t 1 
G m in 'w  T rz e iń s k u -Z d ro ju  i  M o ry ­
n iu . ( jf )

ro b im y  to  do d a tko w e  op rzyrzą d o ­
w an ie . T a k ie  d z ia łan ie  byw a  zresz­
tą  nadspodziew anie e fe k ty w n e , n ie ­
k tó re  p o m ys ły  w span ia le  nam  o w o ­
cu ją . N ie d a w n o  na p rz y k ła d  nasz 
g łó w n y  m echan ik  K a z im ie rz  Cho- 
m o n t zg łos ił p ro je k t  ra c jo n a liz a to r ­
s k i d o tyczący  l in i i  p ra sow a ln icze j. 
P rzed tem  prasow an ie  nastręczało 
nam  w ie lu  k ło p o tó w , b y ła  to  c iężka 
robota.- Co tu  zresztą dużo gadać — 
z w y k ły m i że lazkam i p rasow a ło  sie 
te  tysiące sz tu k  odzieży. P om ysł 
K a z im ie rza  C hom onta  rozw iąza ł 
nam  ten p rob lem . U rządzen ia  p ra ­
sow aln icze jego  p ro je k tu  połączone 
w  lin ie  — a bedzie to  l in ia , k tó rą  
m ożna do w o ln ie  p rzestaw iać na ha ­
l i ,  co  ma duże znaczenie w  naszej 
t ru d n e j s y tu a c ji lo k a lo w e j — u no ­
wocześnią nam  p ro d u k c je , w p ły n ą  
na popraw ę w a ru n k ó w  p ra cy  ja ­
kośc i w y ro b ó w , no i  n a jw a ż n ie j­
sze — są dó zrob ien ia  w łasnym  
przem ysłem , n ie  trzeba ich  im p o r­
tow ać za d e w izy ; jedno ta k ie  u rzą ­
dzenie ko sz tu je  10 tys . z ł dew izo ­
w ych .

N ie  muSze podkreś lać , że szybko 
w z ię liś m y  się za w dro że n ie  tego 
p ro je k tu , a u to r zaś za sw ó j pom ysł 
— k tó ry m  za in te resow a ło  się ju ż  
zresztą k i lk a  za k ła d ó w  — zebra ł 
w ie le  nagród , m . in . I I I  nagrodę w  
w o je w ó d zk ich  e lim in a c ja c h  T u rn ie ­
ju  M ło d ych  M is trzó w  T e c h n ik i.

— CZY ze szko len iem  k a d r także 
ra d z ic ie  sobie we w łasayrib  z a k re ­
sie?

— TO  jest ju ż  n ieco  b a rd z ie j 
sko m p liko w a n e . P rz y  dz is ie jszych  
w ym agan iach  i poz iom ie  p ro d u k c ji,  
p o trze b n i są spec ja liśc i w y ksz ta łce ­
n i  w  te ch n ika ch , na w yższych 
ucze ln iach . O czyw iśc ie  k w a lif ik a c je  
p o ds taw ow e j części za łog i są w ys ta r

•czające, ale p rz yd a ło b y  się nam  k i l  
ku  te chn ików -odz ieżow ców , in ź y n ie  
ró w  o te j spec ja lnośc i. W G o le n io ­
w ie  tru d n o  o ta k ic h  fachow ęów , 
k o rzys ta m y  w iec w ciąż z pom ocy 
szczec ińsk ie j „D a n y ” . Z resztą odzież 
p ro je k tu je  nam  p las tyczka  z „D a ­
n y ”  Z o fia  Z d u n -M a traszek , a le  ju ż  
cała w zo rcow n ia  obsadzona je s t . na­
szym i p ra c o w n ik a m i. Na razie  ra ­
d z im y  sobie, a le  je ś li m am y ro z w i­
ja ć  p ro d u kc je , trzebą  będzie po­
m yśleć o w zm o cn ie n iu  całego p rz y ­
go to w a n ia  p ro d u k c ji.  T o  zaś w  du ­
że j m ie rze  spraw a k a d r. P rzed trz e ­
ma la ty  g d y  p o d e jm o w a liśm y  now ą 
p ro d u kc je , aż 30 p ra c o w n ik ó w  w y ­
s ia liśm y  do T e ch n iku m  O dzieżow e­
go do Szczecina. O czyw iśc ie , tru d n ą  
rzeczą jes t godzenie p ra cy  zaw odo­
w e j z nauką, do ja zd a m i do Szcze­
cina . itp .  A le  zak ład  ba rdzo  pom a­
gał uczącym  się,, zo rg a n izo w a liśm y  
naw e t d o ja zd y  te j  g ru p y  do szkoły, 
p rz y w o z iliś m y  do G o len iow a  w y k ła ­
dow ców . N ies te ty , e fe k ty  są m ie r­
ne. W  ty m  ro k u  ty lk o  jedna oso­
ba ko ń czy  te c h n ik u m .

W ięce j nada ie i po k ła d a m y  w  ab­
so lw en tach  Zasadn icze j S zko ły  Za­
w o d o w e j w  G o len iow ie , k tó ra  przed 
k i lk u  la ty  spec ja ln ie  d la  nas, o tw o  
rzy ła  k lasę odzieżow ą. W ty m  ro k u  
we w rześn iu  p rz y jm ie m y  do p racy 
p ie rw szych  abso lw en tów , a że ju ż  
w  czasie n a u k i u trz y m y w a liś m y  sta 
ły  k o n ta k t z©, szkołą, p row adzaliśm y 
p ra k ty k i — w ie m y , iż  przybędzie  
nam  w y k w a lif ik o w a n y c h , do b rych  
p ra co w n ikó w .

— SĄD ZĄ C  po uznan iu , ja k ie  zdo­
b y w a ją  w y ro b y  sp ó łdz ie ln i, można 
w nosić , iż przed „A lm ą ”  je s t w ie l­
ka  przyszłość, duża szansa ro zw o ­
ju .  Ja k  w yg lą d a ją  p la n y  perspek­
tyw ic z n e  spó łdz ie ln i?

— RO ZW O J k o ja rz y  się przede 
w szys tk im  z rozbudow ą, to  o cz y w i­
ste, a le  n iezupe łn ie . Jasna spraw a, 
że p rz y  ta k im  popycie  na naszą 
odzież, jak,! sie u trz y m u je  od la t. 
można b y  śm ia ło  w ybudow ać w ie l­
k ą  fa b ry k ę . Jasne też że naszej 
s p ó łd z ie ln i p rz yd a ła b y  się nowa ha­
la, p rz y d a ły b y  się przede wszyst­
k im  now e, z p raw dz iw ego  zdarze­
n ia , pom ieszczenia soc ja lne . A le  
bądźm y re a lis ta m i. P lan  rozbudow y 
s p ó łd z ie ln i is tn ie je , a le  n ie  można 
go będzie zrea lizow ać w  c iągu  n a j­
b liższych  k i lk u  la t, nasza gospodar­
ka  ma w ażnie jsze po trzeby. T o  z 
k o le i n ie  m usi oznaczać za łam ania 
rą k  i  spoczęcia na zdo b y tych  lau - 
rach . S ta ra m y  sie w  is tn ie ją cych  
w a ru n k a c h  ta k  gospodarować, b y  
w  zak ładz ie  s ta rczy ło  m ie jsca  n ie  
ty lk o  na ha le  p ro d u k c y jn e , a le  i  na 
szatn ie , s to łów kę, św ie tlicę . N ie  tak  
daw no u rzą d z iliś m y  ładną  s to łów kę  
k tó ra  po p o łu d n iu  s ta je  się k lu ­
bem . Teraz m y ś lim y  o  sza tn i n ieco 
p rze s tro n n ie jsze j n iż  ta, k tó rą  m a­
m y  obecnie. F a k t, są to  dz ia łan ia  
doraźne, ale przecież i  one d a ją  re ­
z u lta ty .

M yś lę  ponadto, iż  szansa ro zw o ju  
s p ó łd z ie ln i t k w i ta kże  w  ro z w ija n iu  
k o n ta k tó w  z hand lem , w  zna jom oś­
c i ry n k u , w  s ta łe j p o p raw ie  ja ko ś - 
o i i  nowoczesności p ro d u k c ji.  S ta­
ra m y  s ię  reagow ać na  sugestie han­
d lo w có w . m am y t :z y  sk lepy  p a tro ­
n ack ie : w  W arszaw ie. W ro c ła w iu  i 
T o ru n iu , a na jb liższym  czasie p rzy  
będzie nam  taka  p laców ka w  S /czc-

. . .  . . geodezji sa te lita rn e j, te le d e te kc ji,’ us ta lać można położenie złóż różno - ra k te r  g lo b a ln y  i  m ogą być ro z w i-
byc cel: wspólne działania dla m e te o ro lo g ii kosm iczne j, b io lo g ii i  ro d n y c h  m e ta li, n a f ty  i  in n y c h  bo- ja n e  ty lk o  w  ram ach  sze rok ie j

zet i  s p e -c ja ln e  a u d y c ie  r a d io -  w s p ó ln e g o  d o b ra .  W s p ó łp ra c a  m ed ycyn y  kosm iczne j, badań m a tę - g ac tw  n a tu ra ln y c h , na m orzach  i w spó łp racy  m ięd zyn a ro d o w e j. Re­
w o  i  to ło i ir , '7v i n 0  n a  ć w io e io -  k r a iń w  Q A ria li< ;tvp 7n v p h  w  re  r ia ło w y c h  w  p rzes trzen i kosm iczne j, oceanach lo ka lizo w a ć  nagrom adzę- zygnacja  z u d z ia łu  w  badan iach
w e  \  t e le w iz y jn e  n a  s w ie c ie .  K r a jó w  s o c ja n s ty c z n y c n  W re- M a m y w ięc sw 6 i pow ażny w k ła d  w  n ie  p la n k to n u  oraz ła w ic  ry b . Sa- kosm icznych  pozbaw iłaby  nas w
CZŁOWIEK W KOSMOSIE, alizacji programu „Interkos- 
Był nim  kosmonauta radziecki mos”  jest przykładem takiego 
Ju rij Gagarin. On wykonał właśnie działania, 
pierwszy lo t wokół orbity oko-
teiem sklej. < *  tego czasu w £Sga8ra?c™ chS fc
Kosmosie zrobiło Si? tłoczno, w a c ja , K u b a , M ongo lia , N R D , P o ł- 
Było wiele lotów, coraz bar- ska, R u m u n ia , W ęgry , Z w ią ze k  ~

d z ie ck i — ka żd y  na m ia rę  sw ych
._. ____- _____ , ____ v _____ s ił  i  m o ż liw o śc i. N a jw ię k s z y  i  de-

W ię c e j z a łó g  w y k o n y w a ło  c o ra z  c y d u ją c y  je s t w k ła d  Z w ią zku  Ra-
dziej skomplikowanych, coraz

trudniejsze zadania. Jest w dżiecklego." Daje on bezinteresownie 
Kosmosie „Salut 6” , do które­
go dzisiaj radzieccy kosmonau- ______ f ________ _
ci latają już prawie jak do do- systemy łączności 1 kierowania lo-

Jedno jest tylko
niebo nad Ziemiąi  n ie o d p ła tn ie  ca łą  swą te ch n ikę  

. . . . . .  , kosm iczną  — ra k ie ty  nośne, s tac jego dzisiaj radzieccy kosmonau- orbitalne, kosmodromy, ogromne
systemy łączności 1 kierowania ło­

mu Toteż koleine lotv w Kos- tam,ł kosmicznymi, a także kwali- t  . *  * t  • , y w , , fikacje 1 bezcenne doświadczenia
mos juz nas tak jak przed la- s p e c ja lis tó w  ra d z ie ck ich . K o rz y ś c i, , . . . .  , . , ,  ... , . . „  . .
f y  n ie  b u lw e r s u ją  n ie  d o s t r z e -  ja k ie  n rzvn o s ł w y k o rz y s ta n ie  p rze - badan ia  kosm iczne i  je s t to  pow ód  te l i t y  k o m u n ik a c y jn e  p o k ry w a ją  co ogóle m oż liw ość , ko iz y s ta m a  z w y -
s a m v  »  n S  Ł m  n a d z w v  S m l i S S t e n e J  ^ S F i S K Ł F S -  do d u m y. N ie  sposób bow iem  pree- roesny w sros t o 15 proc. Ś w ia tow e- p ik ó w  ty c h  b a d a * N ie  m o g lib yśm y
g -d u iy  w  men n ic z e g o  naazwy- ukł j go sp o d a rk i s ta ją  się ud z ia - ce n ić  znaczenia ty c h  badan d la  c y -  go zapo trzebow an ia  na  u rządzen ia  ko rzys ta ć  z ro z w o ju  łączności sate-
czajnego. Tak nam spowsze- lem  w szys tk ich  k ra jó w  s o c ja lis tycz - w iliz a c ji,  d la  ro zw ią zyw a n ia  d z i-  łączności m ię d zyn a ro d o w e j. D z ię k i l i ta rn e j,  m e te o ro lo g ii czy badań za­
d n ia ły .  że p r z e s ta l iś m y  sobie n ych . D z ię k i pom ocy K ra ju  Rad s ie jszych  i  p rzysz łych  p ro b le m ó w  n im  k u rc z y  się ś w ia t —  oglądać sobów Z ie m i i  z w y n ik ó w  badań
z d a w a ó  s n ra w e  z n a c z e n ia  p a rtn e rz y  p rzep row adza ją  w łasne całego św ia ta  ł  poszczególnych na - m ożem y na od leg łość w y d a rze n ia  kosm icznych  p row adzonych  w  Łn-zaawac sprawę ze  znaczenia eksp e rym e n ty , w y k o rz y s tu ją  też rodów . dz ie jące  s ię  w  bardzo d a le k ic h  n y c h  k ra ja c h , bo n ie  m ie lib y ś m y
badań kosmicznych. I  Z tego, ze  m a te r ia ły  u zysk iw ane  przez in n y c h  B adan ia , obserw acje , fo to g ra fie  k ra ń ca ch  Z ie m i. S łużą w ię c  bada- spe c ja lis tó w  w  ty c h  dziedzinach ,
jesteśmy Świadkami nrzewrotu p a rtn e ró w . ' dos ta rcza ją  danych  do d łu g o te rm i-  n ia  kosm iczne ro z w ią z y w a n iu  pod- B adania kosm iczne w y m a g a ją  roz-

- - - - -  - - Ma s w ó j w k ła d  w  badan ia  ko s - no w ych  p rognoz  pogody, u m o ż liw ia  s ta w o w ych  p ro b le m ó w  ś w ia ta : w o ju  n a u k i 1 n a jn o w sze j te c h n ik i,
m iczne także  P olska. Nasza n a - ją  w y k ry w a n ie  ta jfu n ó w , śn iegów , k lę s k  żyw io ło w y c h , g łodu , b ra k u  s tanow ią  w ięc bodziec do szybk ie -podobnego do tego, jakiego do-; - — • - w . JIlur£fKS WKie JYaaza aa- n  y n  ,y wauit ... o i. „ M —.7-Konał Kopernik. Wstrzymał Uka, zawsze licząca się w świecie. burz piaskowych, a nawet migra- surowców. I przybliżają do siebie go podnoszenia poziomu- gospodar-

Słońce ruszył Ziemię — mówi- dziś także odgrywa dużą rolę. Zna- cji mas szarańczy. Pozwalają okreś- narody. czego kraju,
ło sie o knnArniiWii O w jnń l- na )est polska szkoła matematycz- lać użytkowość ziemi na danych ob — Dobrze -  mówią niektórzy —uj się <u iwpeuim u. wsyui na> wjeie iiCZąCych się osiągnięć szarach, wykrywać (za pomocą pro- ale czy nam to jest potrzebne, czy Eksperymenty i obserwacje w
czesnych uczonych powiedzieć mają polscy fizycy 1 chemicy, a- mieni podczerwonych) schorzenia nas na to stać? Odpowiedź brzmi: przestrzeni kosmicznej przeprowa­

d z a  się w  w a ru n k a c h  ja k ic h  n ie  
ma na Z ie m i. P ow sta je  w ięc k o ­
n ieczność s tosow ania n o w ych  m a­
te r ia łó w , u lepszonych  k o n s tru k c ji,  
n a jnow sze j te ch n o lo g ii. S a te lity  1 
s tac je  kosm iczne w yk o rz y s ty w a n e  
są ja k o  la b o ra to r ia  badawcze, gdzie 
w  w a ru n k a c h  n ie m o ż liw y c h  do o- 
s iągn ięc ia  na Z ie m i można p ro w a ­
dz ić  prace w  dz iedz in ie  badań ma?* 
te r ia ło w y c h . f iz y k i,  b io lo g ii i  m e­
d y c y n y . ■

P race zw iązane z b a d a n ia m i kos­
m ic z n y m i n ie ja k o  po drodze, p rz y ­
g o to w u ją c  u rządzen ia  po trzebne do 
badań lu b  do lo tó w , d a ją  w ie le  
rzeczy do u ż y tk u  z iem skiego . K om  
p u te ry , m ik ro e le k tro n ik a , u k ła d y  
napędow e 1 e n e rgoe lek tryczne , u - 
sz lache tn ian le  m a te r ia łó w , doskona­
le n ie  k o n s tru k c ji — w szys tko  to  są 
ko rzyśc i, k tó re  p o w s ta ły  d z ię k i ba­
dan iom  kosm iczn ym . N ie  p am ię ta ­
m y  o  ty m  n a s ta w ia ją c  ra d io  tra n ­
zysto row e, u lepszony te le w iz o r czy 
au to m a tyczn ą  p ra lkę . S zuka jąc m a­
te r ia łó w  o d p o rn ych  na w yso k ie  
te m p e ra tu ry  dosta rczono nam  te ­
f lo n  do naczyń, ta k  p o p u la rn y c h  
dziś w  naszych gospodarstw ach do ­
m ow ych .

W  n iczym  chyba  ta k  ba rdzo  w y  
ra źn ie  ja k  w  badan iach  kosm icz­
n ych  n ie  u ja w n ia  się sprzężenie 
z w ro tn e : od poz iom u n a u k i, te c h n i­
k i ,  g ospoda rk i zależą m o ż liw o śc i I 
os iągn ięc ia  w  badan iach  kosm icz­
n ych  — prow adzen ie  badań kos­
m iczn ych  w y w ie ra  w ie lk i w p ły w  
na podnoszenie poz iom u  n a u k i, te ­
c h n ik i i  ro z w ó j gospodark i. B ra n ie  
u d z ia łu  w  badan iach  k o sm iczn ych  
w ym aga w ysoko  k w a lif ik o w a n y c h  
s p e c ja lis tó w  — naukow ców , in ż y ­
n ie ró w , ro b o tn ik ó w  — a ta c y  m o­

gą się w yszko lić  t y lk o  w te d y , je ­
żeli* poziom  n a u k i, te c h n ik i,  k s z ta ł­
cenia je s t w y s o k i. S łowem  — po­
ziom  n a u k i, te c h n ik i,  gospoda rk i 
k ra ju  i  poziom  w yksz ta łce n ia  na ­
ro d u  je s t w a ru n k ie m  w łączen ia  się 
do badań kosm icznych , p row adze ­
n ie  badań kosm iczn ych  w p ły w a  na 
ro zw ó j n a u k i, te c h n ik i,  gospodar­
k i  i  w yksz ta łce n ia  na rodu.

WARTO to sobie uzmysło­
wić, zanim na ekranach tele­
wizorów zobaczymy polskiego 
kosmonautę, biorącego udział 
w  międzynarodowym locie. 
Abyśmy mogli być dumni nie 
tylko z faktu, że Polak znalazł 
sdę w Kosmosie, ale także i  z 
tego, że nasz udział w  podboju 
Kosmosu stał się możliwy dzię 
k i wzrostowi potencjału gospo­
darczego, rozwojowi nauki i  tech 
n ik i w  naszym kra ju , stwo­
rzeniu warunków sprzyjają­
cych nieustającej edukacji na­
rodu. I  z tego również, że na 
to wielkie osiągnięcie składa 
się wysiłek całego społeczeń­
stwa, bo przecież wszyscy — 
npukowcy, inżynierowie, ro­
botnicy, rolnicy — biorą udział 
w pomnażaniu majątku naro­
dowego, przyczyniają się do 
przeobrażeń Polski i  Polaków.

Henryka WYGODA

c in ie . U trz y m u je m y  także  k o n ta k ­
t y  z m łodzieżą, np . p rzy  p rezen to ­
w a n iu  naszych no w ych  k o le k c ji 
obecn i są i  h a n d lo w cy  i  m łodz ież z 
g o le n io w sk ich  szkół. T a k ie  w łaśn ie  
sp o tka n ia  na u czy ły  nas, że n ie  m oż­
na szty.wno trz y m a ć  się us ta lo n ych  
p la n ó w , że w a rto  za ryzykow ać 1 
pod jąć p ro d u k c ję  czegoś innego, że 
w a r to  naw e t w  o s ta tn ie j c h w ili 
zm ie n ić  m ode l na coś nowszego. Bo 
je ś li n a w e t n ie  Jesteśmy w  stan ie  
sprostać p o p y to w i w  sensie ilo śc io ­
w y m , to  p rz y n a jm n ie j s ta ra m y  się 
b yć  na  bieżąco sp ra w  m ody ł  p ro ­
duko w a ć  dob rą  odzież.

Rozmawiała
M. GROCHOWSKA

Rezerwat w tundrze
W IELKI rezerwat przyrodni­

czy o powierzchni 1,4 min hek 
tarów utworzono w  Związku 
Radzieckim w tundrze na tery 
torium  autonomicznego okręgu 
jamało-nenieckiego. Ochroną 
objęto miejsca gniazdowania 
ptaków i tarliska cennych ryb. 
W rezerwacie żyją białe nie­
dźwiedzie, morsy, kaczka-kazar 
ka, łabędź tundrowy i wiele 
innych rzadkich gatunków zwie 
rząt i ptaków.

Przy kolacji w prywątńym pokoju San Domenico 
zebrali się członkowie wszystkich grup, żeby wymie­
nić zdobyte informacje. Burden przewodniczył. Dys­
kusja przebiegała sprawnie i rzeczowo.

Brakowało tylko grupy, która wyruszyła w góry i 
spędzała tam noc.

Mac' podziwiał umiejętność koncentrowania się na 
sprawach istotnych, którą jego kolega zdobył w cią­
gu piętnastu lat służby w brytyjskiej administracji. 
Podejrzewał jednak, że mimo to Burden przez więk­
szą część wieczoru błądził myślami zupełnie gdzie in­
dziej. Dręczy go wspomnienie Dixie Duckhama, zga­
dywał. Cóż to za szok znaleźć wśród ofiar katastro­
f y • zwłoki starego przyjaciela! Pensione Albert był 
dobrze przygotowany na wypadek awarii prądu. 
W hallu stały lampy gazowe. Mac spytał o Julię Duc- 
kham i poprosił portiera, żeby zaniósł je j na górę je­
go wizytówkę. Powiedziano mu, ze signora Duckham 
spędziła niemal cały dzień w swoim pokoju.

Julia nie kazała na siebie długo czekać, zeszła razem 
z portierem do hallu. Nawet nie przyczesała włosów, 
nie nałożyła makijażu, miała na sobie pomiętą spódni­
cę i  bluzkę, a niespokojne oczy nadawały je j jeszcze 
bardziej młodzieńczego wyglądu. Emanujące z niej na­
pięcie nerwowe odebrało Macowi glos. Spodziewa się 
po nim Bóg wie czegoa może wiadomości, że mąż je j 
powrócił do życia? A tymczasem przed godziną po­
twierdzono oficjalnie jego zgon. Nadeszły bowiem od 
dentysty Duckhama dane o stanie jego uzębienia. Po­
tw ierdziły tożsamość zmarłego, co do której nikt i tak 
nie miał wątpliwości

— Przysłano nam rezultaty analiz — odezwał się 
wreszcie Mac.

Oczy Ju lii zgasły. Patrzyła na Maca, jak gdyby go 
nie widziała.

— Chctaiem pani powiedzieć, że nie stwierdzono 
żadnych odchyleń od normy. Pani mąż był bez zarzu­
tu. Pod każdym względem.

----------------------------------  128 ----------------------------------

Skinęła głową, ale Mac byl pewien,’ że nie słyszy 
jego słów.

— Jest pan bardzo uprzejmy. Dziękuję, że pofaty­
gował się pan tu, aby mi to powiedzieć.

Stali na środku hallu, naprzeciwko siebie jak żoł­
nierze na posterunku. Sytuację uratoweł portier. Za­
prowadził ich na bok, do malej białej alkowy, w któ­
rej siał stolik i dwa fotele.

— Wszyscy chcą zwalić na niego winę — powie­
działa Julia po chwili. — Zupełnie nie rozumiem, co 
się tu właściwie dzieje.

— Zadawali pani mnóstwo pytań, prawda?
— Pytali o to, czy p ił, mówili o pieniądzach, o roz­

wodzie... Byli wyraźnie podejrzliwi.
— Niestety tak jest zawsze. Muszą stawiać takie py­

tania. To wcale nie świadczy o złych intencjach.
Ten człowiek mówił o sprawach, o których nie mógł 

nic pewnego wiedzieć.
Ralph Burden — domyślał się Mac.
— Powiedział, że Mikę romansoioał z jakąś ste­

wardesą. — Spojrzała na Maca. — Czy pan coś o 
tym wie?

— Skądże!'Ja jestem tylko lekarzem.
Ale Mac wiedział o te j sprawie. Burden zawiadomił 

go o nie j w czasie kolacji. W kontekście możliwości 
napięć emocjonalnych w kabinie pilotów. Mówił też 
coś o tym, że Duckham i  Nyren byli ze sobą skłóceni 
oraz o tym, że chodziło tu o uratowaną stewardesę.

— Powiedział mi nawet, co to  za dziewczyna — 
ciągnęła dalej Julia. — Nie mogę przestać o tym  my­
śleć. Przez cały dzień zastanawiałam się, czy to możli­
we. 1 dlaczego. We wszystkich gazetach są je j foto­
grafie. — Rozejrzała się po hallu, jak gdyby spodzie­
wała się znaleźć tam gazety. — Poznałam ją nawet 
niedawno. Na meczu brykietowym.

Stella Pritchard. Mac oglądał je j kartę chorobową. 
Leżała w szpitalu w Katanii i  była w niezłym stanie. 
Ogólny wstrząs i  lekkie obrażenia głowy.

Julia przyglądała mu się, jak gdyby czekała na po­
twierdzenie, zaprzeczenie albo jakąś radę.

— Musi pan wiedzieć, że byliśmy bardzo szczęśli­
wym małżeństwem. Nie mogę zrozumieć...

— No to w takim  razie nie ma żadnego znaczenia,, 
czy on sobie poromansoioał, czy nie... •— powiedział 
Mac i  natychmiast zdał sobie sprawę, że nie jest to 
odpowiednia chwila na pouczanie Ju lii e różnicy po­
między miłością a seksem.

— DZa mnie to bardzo ważne. Może nie powinnam 
o tym myśleć, ale wciąż zastanawiam się nad tym, 
czy to prawda, czy nie. — Jej wielkie niespokojne 
oczy błądziły po pokoju.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Turniej Tenisowy w Wimbledonie

Fibak awansuje do II rundy
W DRUGIM dniu tenisowych mistrzostw Wimbledonu, znów 

zanotowano niespodziankę. Po rozstawionym z nr 10 Stockto- 
nie, wczoraj odpadł Amerykanin Moenroe. Przegrał on w pię­
ciu setach ze swym rodakiem van Dillenem 7:5,1:6, 8:9, 6:4,6:3.

p rz e rw ie  Jeszcze d w a  ra z y  sięgnąć 
po na jw yższe  tro fe u m  w  ten is ie  w  
la ta c h  1888—1889.

Szermierka

Lidia Droździk
w kadrze

W  D N IA C H  od 1 do 17 s ie rp n ia  
odbywać* się będzie w  C e n tra ln y m  
O śro d ku  P rzyg o to w a ń  O lim p ijs k ic h , 
w  C e tn ie w ie  zg ru p o w a n ie  k a d ry  
n a ro d o w e j ju n io re k  ł  ju n io ró w  w  
szerm ierce . W śród p o w o ła n ych  na 
te n  obóz flo re c is te k  z n a jd u je  się 
m . in . zaw odn iczka  szczecińskiego 
Łącznośc iow ca, a k tu a ln a  w ic e m i- 
s trz y n i P o lsk i ju n io re k  m łodszych 

. — L id ia  D ro źd z ik . (jg )

Na spartakiadzie 

szkół przyzakładowych

Sukces szczecinian
N A  bo iskach  , ,V ic to r i l”  w  T o ru ­

n iu  o raz  G K S  ,.O lim p ia ”  w  G ru ­
dz iądzu o d b y w a ły  się sportow e 
zm agan ia  u czn ió w  szkó ł p rzyza k ła ­
d o w ych  p rze d s ię b io rs tw  k o m u n a l­
n y c h , za k ła d ó w  doskona len ia  zaw o­
dow ego i  rzem ios ła  w  C e n tra ln e j 
S p a rta k ia d z ie  M łodz ieży  S zkó ł p rz y ­
zak ładow ych .

W  ig rzyska ch  w z ię ło  u d z ia ł ponad 
350 dz iew cząt i  ch łopców  z całego 
k ra ju .  W  p u n k ta c ji o g ó ln e j zw yc ię ­
ż y ł Szczecin przed K a to w ic a m i i Ł o ­
dzią . N a s i re p re ze n ta n c i tr iu m fo w a ­
l i  w  la ., p iłce  nożne j i  p iłce  ręcz­
n e j. v

Bajka z zawodów wędkar­
skich.

w  k tó ry c h  g ra l i  zaw odn icy  rozsta 
w ie n i:  Nastase — Y u iU  6:2, 6:2, 
5:7, 6:3; M o ttra m  — P a lm  7:3, 8:2» 
6:2; T a n n e r — S ha fe i 8:9, 1:6, 6:2, 
9:7, 6:2; Ę a m ire z  — D yb le y  9:7,
9:8, 6:3; N ew com be — C o llin g s  4:6, 
7:5, 7:5, 6:3; V ila s  — S m ith  6:4, 6:3, 
~:3; G o ttfr ie d  — L lo y d  6:1, 6:8,

:8, 6:4; M a ye r — S m id  7:5, 6:4. 6:3.
P Ó Ź N Y M  p o p o łu d n ie m  W ojc iech  

F ib a k  poko n a ł C le rca  (A rg e n tyn a ) 
6:3, 7:5, 7:5. Z w y c ię s tw o  n ie  p rz y ­
szło ła tw o . W  dw óch  setach m u - 
s ia l P o la k  s toczyć  z a c ię ty  p o je d y ­
n ek , b y  awansow ać do  I I  ru n d y .

BXOERN BORG, jeden z n a jle p ­
szych te n is 's to w  św ia ta , n ie  jes t 
bez szans n a -o d n ie s ie n ie  ko le jn e g o  
zw yc ięs tw a  w  W im b le d o n ie . M a 
ic h  na sw o im  ko n c ie  ju ż  d w a . W  
ro k u  1978 poko n a ł w  f in a le  R um u 
na Nastase, w  ro k u  u b ie g łym  A m e 
ry k a n in  C onnors m u s ia ł uznać
wyższość B orga . Jeś li i  ty m  razem 
znów  zw yc ię ży  B org , będzie siód­
m y m  te n is is tą  w  101- le tn ie j h is to r ii 
tu rn ie ju  w im b ledońsk iego , k tó re m u  
u d a ła  s ię  sz tuka  w y g ra n ia  trz y  ra ­
zy  pod rząd.

R e ko rd z is tą  je s t W . Renshaw 
(W . B ry ta n ia ). T r iu m fo w a ł on 
przez sześć k o le jn y c h  ła t  1881— 
1886, b y  potem  po d w u le tn ie j

Sportowy tydzień
PO P IŁ K A R S K IC H  m is trzo s tw a ch  

św ia ta , k tó re  przez m iesiąc p raw ie  
d o m in o w a ły  w  p rog ra m a ch  T V  1 
PR, obecny ty d z ie ń  n ie  będzie zb y t 
b oga ty  w  im p re z y  spo rtow e , eo 
zna laz ło  sw ó j w y ra z  w  p rogram ach 
R e d a k c ji S p o rto w e j P o lsk iego  R adia 
i  TV .

A  o to  p ro g ra m  te le w iz y jn y c h  
a u d y c ji s p o rto w y c h :

29.6. — p r. I I  — godz. 20.30—31.30. 
m ię d zyn a ro d o w y  tu rn ie j s ia tk ó w k i 
k o b ie t i  m ężczyzn (Lodź  i  G dańsk).

30.6. — p r. I I  — 16.50—17.20 T u ­
ry s ty k a  i  w yp o czyn e k , p r. I I  — 
22.16—23.00 tu rn ie j s ia tk ó w k i z Ł o ­
dzi i  Gdańska.

1.7 — -p r .  IX — 18.20 — 19.16 T u r ­
n ie j s ia tk ó w k i mężczyzn (Gdańsk), 
p r. 1 — 19.10—19.25 sp o rto w a  s ió ­
dem ka , p r. I I  — 22.05—22.25 tu rn ie j 
s ia tk ó w k i k o b ie t (Łódź).

2.7. — p r. I  — 8.20—8.55 W iadom o­
śc i sp o rtow e  i  „T e le w iz ja  da” , p r. I I  
— 10.45—12.40 f in a ł k o n ty n e n ta ln y  
żu ż low ych  m is trzo s tw  św ia ta  (P ra ­
ga), p r . I I  —  15.10—15.45 s p rin te m  
przez Polskę, p r. I I  — 18.30—19.30 
tu rn ie je  s ia tk ó w k i z Ło d z i i  G dań­
ska, p r. I  — ok. godz. 22.15 s tad io ­
n y  k ra ju  i  św ia ta .

R edakc ja  Sportow a P o lsk iego  Ra­
d ia  nada w  b ieżącym  ty g o d n iu  swo 
je  stałe a u d yc je  spo rtow e .

Waterpolo

Turniej l-ligowców 
na basenie WDS
OD D Z IŚ  do p ią tk u  na  o tw a rty m  

basenie W D S  p rz y  u l.  F e lczaka  roz­
g ry w a n y  będzie tu r n ie j  p i łk i  w o d ­
n e j z c y k lu  zaw odów  o  m is trzo s tw o  
k ra ju .  W  a k c j i  zobaczym y I- lig o w e  
d ru ż y n y  A r k o n i l  Szczecin. S tilo n u  
G orzów . L e g ii W arszawa i  A n ila n y  
Łódź.

D ziś s ym p a tycy  te j  d y s c y p lin y  
s p o rtu  m ogą się w y b ra ć  na basen 
na godz. 16.45. W  czw a rte k  początek 
tu r n ie ju  o godz. 10.15 i  w zn ow ien ie  
o 16.45. W  o s ta tn im  d n iu  zaw odów  
ro z g ry w k i rozpoczną s ię  o 9.30.

( je )

Mundial w statystyce
A R G E N T Y N A  zdobyła  p ie rw szy  

t y t u ł  m is trza  św ia ta  w  s w o je j h i­
s to r ii,  a le  b y ł to  ju ż  szósty ty tu ł  
d la  A m e ry k i P o łu d n io w e j. K o n ty ­
n e n t te n  p ro w a d z i obecnie z E u ro ­
pą 6:5. D la  A m e ry k i P łd . ty tu ły  
z d o b yw a ły  d ru ż y n y : U ru g w a ju  (1930 
i  1930), B ra z y li i (1958, 1962 1 1970) 
o raz  A rg e n ty n y  (1978), a d la  E u ro ­
p y : W ło ch y  (1934 i  1938). R FN  (1954 
i  1974), A n g lia  (1966).

FR A N C U Z  B e rn a rd  Lacom be zdo­
b y ł p ie rw szą  b ra m k ę  „M u n d ia l-7 8 ” , 
a A rg e n ty ń c z y k  D a n ie l B e r to n i — 
os ta tn ią . B y ł to  102 gol m is trzo s tw . 
P rzec ię tna  b ra m e k  w  je d n y m  m e­
czu — 2,634. N a jw ię c e j g o li zanoto­
w a n o  do tąd  na m is trzo s tw a ch  w  
S zw ec ji (1958) — 140.

PO 15 b ra m e k  s trz e li ły  w  ty c h  
m is trzo s tw a ch  d ru ż y n y  A rg e n ty n y  1 
H o la n d ii. M is trz o w ie  św ia ta  u tra c i­
l i  je d n a k  ty lk o  4 gole, a H o land ia  
aż 10.

P IŁ K A R Z O M  pokazano tr z y  czer­
w one k a r tk i.  D w ie  W ęgrom  — T i-  
b o r o w i N y ila s io w l i  A n d re so w i T o - 
e ro e c jik o w i 1 . je d n ą  H o le n d ro w i 
D ic k o w i N ann indze . Na jeden mecz 
— za dw ie  k o le jn e  żó łte  k a r t k i  — 
zaw ieszeni zos ta li ponad to : Jose 
Velasquez (P eru), A n d ra n ik  Eskan- 
d a r ia n  (Ira n ) 1 Romeo B e n e tt i (W ło 
chy).

N A JW IĘ C E J ż ó łtych  k a rte k  o trz y  
m a li B ra z y lijc z y c y  — 9 i  H o len­
d rz y  o raz  P e ru w ia ń czycy  — po 7. 
N a jm n ie j A u s tr ia c y  — 2 i  P o lacy 3. 
O gólna sum a ż ó łty c h  k a r te k  w y n io ­
sła 58. a przed  4 la ty  — aż 84.

N A JC Z Ę Ś C IE J p o w ta rza ły  się w y  
n ik i  0:0, 1:0 i  3:1 — w szys tk ie  s ied­
m io k ro tn ie . Aż t r z y  bezbram kow e 
re m isy  zanotow a ła  d ru żyn a  RFN.

BRAZYLIA PRZODUJE
P IŁ K A R S K A  rep re ze n ta c ja  B ra z y li i,  t r z y k ro tn y  m is trz  św ia ta  na ­

d a l p ro w a d z i w  ta b e li osiągn ięć w  rozeg ranych  do tychczas m i-  (

JE D Y N Ą  d ru żyn ą , k tó ra  n ie  prze­
g ra ła  m eczu b y ła  B ra z y lia . O dn io ­
s ła  ona 4 zw yc ię s tw a  1 zano tow a ła  
3 rem isy .

N A JW Y Ż S Z E  zw yc ięs tw a  zanoto­
w a li p iłk a rz e  R FN  nad M e ksyk ie m  
i  A rg e n ty n y  nad  P eru  (po  6:0).

PO D CZAS m is trzo s tw  św ia ta  w  
A rg e n ty n ie  padła 1000 b ra m k a  w  
h is to r ii ty c h  im prez . Z d o b y ł ją  
Rob R e n se n b rin k  (H o land ia ), pod­
czas m eczu ze S zkoc ją . Także  H o ­
le n d e r, N a nn inga  u zyska ł ju b ile u ­
szowego 100 go la  „M u n d ia lu -7 8 ” , a 
m ia ło  to  m ie jsce  w  fin a le .

14 R ZU TÓ W  k a rn y c h  p o d yk to w a ­
l i  sędz iow ie , ale w  o s ta tn ich  10 
sp o tka n ia ch  m is trz o s tw  — żadnego, 
12 jedenastek zosta ło  w y k o rz y s ta ­
n ych , a d w ie  — n ie . P e ch o w ym i 
s trze lca m i b y l i  M asuon (Szkocja) i 
D eyna (Polska), a szczęś liw ym i 
b ra m ka rza m i: Q u iroga  (P e ru ) i  F1I- 
lo ł (A rg e n tyn a ). A ż  4 ra zy  s trze la ł 
k a rn e  Rob R e n se n b rin k  (H o land ia ).

M U S IA Ł  N A  C Z W O R A K A C H ...

PO DRÓ Ż na czw orakach  kosz to ­
w a ła  ,p o lic ja n ta  z B a w a r ii n ieocze 
k iw a n a  porażka  2:3 zespołu R F N  
z A u s tr ią  podczas a rgen tyńsk iego  
tu rn ie ju .  Po zakończen iu  s p o tk a ­
n ia , w ażący 95 k g  i  m ie rzący  182 
cm  w a c h m is trz  z Burghausen, po­
d ą ż y ł na czw orakach  w  k ie ru n k u  
p o b lisk iego  prze jśc ia  gran icznego, 
gdzie został radośnie, choć z za­
chow an iem  w sze lk ich  p rzepisów , 
p o w ita n y  przez a u s tr ia c k ic h  c e ln i­
k ó w . Podczas tra d y c y jn e g o  k a rn a ­
w a łu  p rz y rz e k ł on  n ie o pa trzn ie , że 
je ż e li A u s tr ia  pokona w  M u n d ia ­
lu  R FN , uda się na ko la n a ch  do 
k r a ju  „zw yc ię zcó w ”  L ic z n i po­
d ró ż n i p rze kra cza ją cy  g ran icę  o b ­
s e rw o w a li re a liza c ję  zak ładu  zależ 
n ie  od n a c ji ~  ze śm iechem  lu b  
z łe zką  w  oku .

O to  tabe la
s iw a , re m isy ,

wszechczasów (ko le jn o : liczba 
różn ica  b ra m e k  i  p u n k ty ) :

spo tkań w  MŚ, iw y c ię -

l .  B ra z y lia ' 52 33 10 9 119:56 76
2. R FN 47 28 9 10 110:68 65
3. W łochy 36 20 6 10 62:40 46
4. U ru g w a j 29 14 5 10 57:39 33
5. A rg e n ty n a 29 14 5 10 55:45 33
6. W ęgry 26 13 2 11 73:42 28
7. S zw ecja 28 11 • 11 48:46 28
8. A n g lia 24 1» 6 8 34:28 26
9. J u g o s ła w ia 25 10 5 10 45:34 25

10. ZSR R 19 10 3 6 30:21 23
11. H o la n d ia 1« 8 3 5 32:19 19
12. P o lska 14 9 1 4 27:17 19
13. A u s tr ia 18 9 1 8 33:36 19
14. CSRS 22 8 3 11 32:36 19
15. F ra n c ja 20 8 1 11 43:38 17
16. C h ile 18 7 3 8 23:24 17
17. H iszpania 18 7 3 8 22:25 17
18. S zw a jca ria l t 5 2 11 28:44 12

PARADA NAJLEPSZYCH STRZELCÓW
M A R IO  KEM PES „ k r ó l  s trze lcó w ”  X I  p iłk a rs k ic h  m is trzo s tw  

św ia ta  zdoby ł 6 b ram ek. T y lk o  d w u k ro tn ie  d o tą d  n a jsku te czn ie js i 
s trze lcy  u z y s k iw a li w  m is trzo s tw a ch  m n ie j g o li:  w  1934 r .  — N e je d ły  
(CSRS) - *  5 i  w  1962 r .  G a rr in c h a  (B ra zy lia ) — 4.

O to n a jle p s i s trze lcy  MS"
1930 U ru g w a j S tab ile  (A rgen tyna ) 8
1934 W łochy N e je d ły  (CSRS) 5
193B F ra n c ja Leon idas (B razy lia ) 7
1950 B ra zy lia A d  e m ir  (B ra zy lia ) 7
1954 S zw a jca ria Kocs is  (W ęgry) 11
1958 Szwecja F o n ta ine  (F ranc ja ) 13
1962 C h ile G a rrin cb a  (B razy lia ) 4
1966 A n g lia Eusebio (P o rtuga lia ) 9
1970 M eksyk G erd M u e lle r  (RFN) 10
1974 RFN L a to  (Poska) 7
1978 A rg e n ty n a Kempes (A rg e n tyn a ) 6

Torowe MP
W C ZO R A J w  W arszaw ie rozpo­

czę ły  się to ro w e  m is trzos tw a  P o l­
s k i.  S ta rtu je  w  n ic h  125 k o la rz y  
z 26 k lu b ó w . W p ie rw szym  d n iu  
o d b y ły  s ię  w y ś c ig i e lim in a c y jn e  w  
s p r in c ie  i  na 4 k m  na dochodze­
n ie . W ob u  ty c h  k o n k u re n c ja c h  
w y ło n ie n i zosta li p ó łf in a liś c i,  k tó ­
rzy  w a łczyć  będą o  m edale. W w y  
ścigu na 4 k m  na dochodzenie n a j 
lepszy czas w  e lim in a c ja c h  uzyska ł 
Ja n k ie w ic z  5.00,4. Do p ó łf in a łu  
s p r in tu  aw ansow a li nas tępu jący  ko  
la rze : K o co t (Z iem ia  O polska). Z a­
g a je w s k i (Społem  Łódź), R aczyńsk i 
(Społem  Łódź), S e rb in  (O gn iw o 
Szczecin), Szym czak (W łó kn ia rz  
Łódź), P łodz iszew sk i (P olon ia  W a r­
szawa), K o t l iń s k i (W łó kn ia rz  Łódź) 
i  K a łu żn y  (G ry f  Szczecin).

Na znak protestu
W L IP C U  m a ją  s ię  odbyć  w e 

F ra n c ji szybow cow e m is trzos tw a  
św ia ta . W ładze m ię d zyn a ro d o w e j 
fe d e ra c ji p o d ję ły  decyz ję  dopusz­
czającą do m is trzo s tw  reprezentan  
tó w  ra s is to w sk ie j P o łu d n io w e j 
A f r y k i.  W zw iązku  z ty m  A ero ­
k lu b  P R L  po s ta n o w ił na znak  p ro ­
testu w yco fa ć  zg łoszenie rep rezen ­
ta c j i  P o lsk i Podobne decyz je  pod 
ję ły  a e ro k lu b y : ZSRR, W ęg ie r, B u ł 
g a r ii,  Ju g o s ła w ii i  F in la n d ii.

TEATRY
Z A M E K  — ..A n tyg o n a ”  g. 19; M U ­
Z Y C Z N Y  — „ K u l ig ”  g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „O g ró d  roz­
ko szy”  g. 15.30, 18, 20.15 — hiszp., 
1. 18; c z w a rte k : g . 9, l i ,  13.18, 15.30, 
20.15; KO SM O S (te l. 380-03) —
„S k rz y d e łk o  czy nóżka ”  g. 11 — 
f r „  pano ram .; „B a rro c o ”  g. 9, ni.30, 
16. 18.15, 20.30 -  f r . .  1. 18 (środa 1 
c z w a rte k ); B A Ł T Y K  (te l. 733-33) — 
„B a łw a n e k  p ły n ie  do A f r y k i ”  g. 
15.45 — N R D ; „C z ło w ie k  k ia n u ”  g. 
17.45, 20 — U S A  — l. 18; czw a rte k : 
„W ie lk a  podróż B o lka  i  L o lk a ”  g. 
16 — p o i.;  „W esela n ie  będz ie ”  g. 
18, 20 — po i.. 1. 15; COLOSSEUM 
(te l.  458-18) — „C o la rg o l na D z ik im  
Z achodzie ”  g. 9.30 — p o i.; „D y re k ­
to r  do w szys tk iego ”  g. 11.18. 13.30, 
16, 18.18, 20.30 — ru m ., 1. 12 (środa 
i cz w a rte k ); P O LO N IA  (te l. 221-834)
— „N ie c h  ż y ją  d u c h y ”  g . 15 —
CSRS; „P ło n ą c y  w ieżow iec”  g 
16.30. 19.30 -  U S A , 1. 15 —
panoram , (środa ł  c z w a rte k ); P IO ­
N IE R  (te l.  475-02) — „M iś  U sza tek”  
g. 10, 17: „G o d z iła  k o n tra  G ig a n ”  
g . 11. 12, 15 — jap ., panoram .. 1. 12; 
„ A k c ja  pod A rse n a łe m ”  g. 18, 20 
•— po i., 1, 12; „W  m ro k u  n o c y ”  g. 
22 — U S A , 1. 18 (środa i  cz w a rte k ); 
D R U Ż B A  (te l. 356-05) — „N ie  u n ik ­
n iesz p rzeznaczenia”  g. 15.30 — fr .,  
1. 15; H E T M A N  (P om orzany) —
„R y c e rz  i  los”  g. 17 — radź..' 1. 12
— cz. I I  — pano ram .; „O ca lo n a ”  
g. 19 — N R D , 1. 12; D ER B Y  — „R e ­
w o lw e r  „P y th o n  357”  g. 22 — f r  
L  18; OGRODOW E -  „K ró lo w e  
D z ik ’ego Z achodu”  g. 22 — f r . .  1. 
15; Z A M E K  — „P o lo w a n ie ”  g. 18
— hiszp., 1. 18; PROM. J Ń  — „S z p i­
n a k  c z y n i cu d a ”  g. 16 —  CSRS. 1. 
18; „J e re m ia h  Johnson”  g. 18, 20
— U S A , 1. 15; M A R S  — „W y p ra w a  
po  z ło to ”  g. 11 — radź.. 1. 12: „ K o ­
b r a "  g. 17. 19 — jap .. 1. 18 (środa ł  
c z w a rte k ); S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  — „R y c e rz  I los’ '  g. 17.30 — 
radź., 1. 12 — p a no ram ., I  ez.;

„D rz w i w  d rz w i”  g . 19.30 — f r „  1. 
15; M E W A  (Ze lechow o) — „O m e n ”  
g. 18 — ang., p a n o ra m ., 1. 18; PR ZY 
J A Ź Ń  (D ąb ie ) — „C e n n y  łu p ”  g. 
18. 20 — f r . .  panoram ., 1. 15; H U T ­
N IK  (S to łczyn ) — „M a ra to ń c z y k ”  
g . 18.30 — USA. 1. 15; B A J K A  (Po­
lic e ) — „N ie w in n e ”  g. 17, 19.30 — 
w ł „  1. 18 — pano ram .; S Y R E N K A  
(Jasien ica) — „D ia b li m n ie  b io rą ”  
g. 18 — f r . ,  1. 15 — pa n o ra m .; RO­
B O T N IK  (P yrzyce ) — „S e rp ic o ”  — 
USA, 1. 18; G R Y F  (G ry fin o )  — „M a  
ra to ń c z y k ”  — USA, 1. 18; F R E G A ­
T A  (K a m ie ń  Pom .) — „T ro c h ę  na­
d z ie i”  — N R D , 1. 15: „ T e r ro r  M e- 
c h a g o d z illi”  — ja p ., p a no ram .; RY­
B A K  (Ś w in o u jśc ie ) — „ K o t  o 9 
ogonach”  — w l.,  panoram ., 1. 18; 
„P ira c i na P a c y fik u ”  — fr . - ru m .; 
S Ł O W IA N IN  (M ię d zyzd ro je ) — 
„D ic k  i  „Jane”  — U S A , 1. 15; „K s ię ż  
n iczka  na g ro c h u ”  radź. — 
pano ram .; D A R  (S ta rg a rd ) — „G o ­
rące po lo w a n ie ”  — ja p ., panoram ., 
1. 15; „ In n y  m ężczyzna, in n a  szan­
sa”  — f r . ,  1. 15; IN A  (S ta rga rd ) — 
„A l ic ja  uc ieka  po raz o s ta tn i”  — 
f r . .  ł .  15; W IS Ł A  (G o len iów ) — 
„ D y l  S o w izd rza ł”  — N R D , 1. 15; 
„S zczegó lny dz ie ń ”  — w ł., 1. 18.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza Zachpdn iego  X I I I — 
X V I I  w .: S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  
w łasnych : S z tuka  po lska : Pokaz 
jednego o b ra zu : W ładz tw o  K siążą t 
P om orsk ich  g. 9—15; W A Ł Y  CHRO­
BREGO 3 — P o lska nad B a łty k ie m  
przed 1 000 la t: P rz y ro d a  m orza: 
G ospodarka m orska  na Pom orzu 
Z achodn im  1945—70: D aw na k u ltu ­
ra  ludow a  na Pom orzu  Zachod­
n im  i  K u ltu ra  A f r y k i  Z a chodn ie j; 
X X X  la t  S toczn i lm . A . W arsk iego  
1948—78; Z  d z ie jó w  m o n e ty  1 rzem io 
sła na P om orzu  Z achodn im  — g. 
9—15; P LA C  R Z E P IC H Y  — S ta ry  
Ratusz — D zie je  Szczecina od X  
w ie ku  do współczesności: A rc h ite k ­
tu ra  1 u rb a n is ty k a  Szczecina w  
X X X - le c ie  S A R P : Secesja — w y ro ­
b y  p rzem ys łu  a rtys tyczn e g o : A rc h i­
te k tu ra  i  rzem ios ło  budow lane 
Szczecina z p rze łom u  X IX  i  X X  
w ie k u  g . 9—13; B W A  Z A M E K  — 

„F o to g ra f ia  prasow a 1977”  g . 10—18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7; 
W EW N. — Pom orzany; C H IR . — 
P K P ; P O ŁO ŻN IC TW O  — G olęc ino ; 
N E U R O LO G IA  — U n ii L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a . 
P R ZY C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — g. 
19—7: D O RO SŁYCH — Jedności N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą 18 — 
g. 15—8.
A P T E K I
U L. JA G IE L L O Ń S K A  16a, — te l. 
371-55; M IC K IE W IC Z A  101 — te l. 
730-44; A L . W Y Z W O L E N IA  107 — 
te l. 221-012; S T O ŁC Z Y N  N /O D R Ą  20
— 'te ł. 239-422; ZDRO JE, B A T . 
C H ŁO P S K IC H  54 — te l. 612-573. 
IN FO R M A C JE
S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
I 446-46 — g. 7 -21 :
P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S TY C Z 
N E J — Jedności N a ro d o w e j 50 — 
te l. 428-32 — g. 8—18;
K O LE JO W A  — te l. 460-23; Pociągi 
p rzy jeżdża jące  — 934; P oc iąg i od­
jeżdżające — 933:
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918; 
U S ŁU G O W A  — Ael. 428-14 i  473-15
— g. 8—19.

PR O G R AM  I I
16.10 K in o  T D C  „Z a łoga  b łę k itn e j 
m e w y ”  (k o l.). 16.35 K lu b  Jazzowy 
S tu d ia  G am a. 17.15 F ilm  d la  m ło ­
dz ieży „M o ja  p rz y ja c ió łk a  Zuza”  
(k o l.). 18.30 M am  pom ysł (ko l.). 19 
K ro n ik a . 19.20 D obranoc, d z ie n n ik  
(ko l.). 20.30 S tu d io  2 p rzyp o m in a  — 
w y d . spec ja lne  — re lac ja  ż pod ró ­
ży  S tu d ia  2 tra n s a tla n ty k ie m  -..S te­
fanem  B a to ry m ” .

C ZW A R TE K

10 F ilm  CSRS „J a k u b ”  (k o l.). 13.35 
M e lod ie  „K la w ia tu ra  nad S łu p ią ”  
(ko l.). 14.05 K to  czyta  n ie  b łądz i. 
14.35 W a ka cy jn e  k in o  m ło d y c h  .Po­
lo n e z  O g ińsk iego” . 16 D z ie n n ik  (ko ­
lo r) . 16.10 O b ie k ty w . 16.30 T e le fe ­
r ie .  17.25 R eportaż w o js k o w y  (ko l.).
17.50 Sonda. 18.20 Rep. „Je d yn a ” .
18.50 R adz im y ro ln ik o m . 19 -D obra­
noc, d z ie n n ik  (k o l.). 20.30 F ilm  — 
„B ry g a d y  T y g ry s a ”  (ko l.). 21.30 Po­
ra d n ik  zm o toryzow anego tu ry s ty  
(ko l.). 21.40 Pegaz (k o l.). 22.25 Dzień 
n ik  (ko l.). 22.40 „W  m in u tę  po p re ­
m ierze  „W y s p y  K a ka o w e ”  (ko l.).

PR O G R AM  I I
16.15 D la  m ło d ych  w id zó w  „P a ra ­
g ra fy  i  m y ” . 16.45 K in o  m in ia tu r . 
17.20 N auka  1 p rzem ys ł, 17.30 M a­
gazyn m o rs k i. 18.20 F ilm  T V  CSRS 
„ Ł u k  tę c z y ” . 18 K ro n ik a , dobranoc, 
d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 S tu d io  S p o rt 
(ko l.) 21.30 „24 godz iny”  (ko l.). 21.40 
K o n c e rt W O S P R iTV  22.10 F ilm  L a ­
ta r n i  C za rnoks ięsk ie j „F e d ra ” .

PRO G R AM  I

14.50 W a ka cy jn e  K in o  M łodych  — 
„R in g  w o ln y ” . 16 D z ie n n ik  (ko l.). 
16.10 O b ie k ty w . 16.30 K in o  n a jm ło d ­
szych. 17 „H is to r ia  na każde j u l i­
c y ”  (ko l.). 17.30 Losow an ie  M ałego 
L o tk a  (ko l.). 17.45 N ie  ty lk o  d la  k o ­
b ie t (ko l.). 18.15 T e le tu rn ie j „ K ó ł­
k o  1 k rz y ż y k ”  (k o l.). 18.30 W Sta­
r y m  K in ie . 19 D obranoc, d z ie n n ik  
(k o l.) .  20.30 F ilm y  z B  B a rdo t „Ż y ­
c ie  p ry w a tn e ”  (ko l.). 22 20 P o ra d n ik  
zm o toryzow anego tu ry s ty  (ko l.). 
22.30 D z ie n n ik  (k o l.). 22.45 K s z ta łt 
s łow a.

PR O G R AM
14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.06 K o re ­
spondencja  z zagran icy. 15.10 S tu ­
d io  „G a m a ” . 16.00 T u  J e d yn ka . 17.30 
R a d io k u r ie r . 18.00 T u  J e d yn ka . 18.25 
N ie  ty lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.33 P ó ł 
w ie k u  p o ls k ie j p io se n k i. 19.15 Prze­
b o je  sprzed la t .  20.09 S iadem  na­
szych  in te rw e n c ji.  20.10 O rk ie s try  
w  re p e rtu a rze  p o p u la rn y m . 20.40 
G ra  zespół Janusza M u n ia ka . 21.20 
K o n c e rt C hop inow sk i. 22.23 Kosza­
l in  na m u zyczn e j a n te n ie . 28.00 W i­
ta  Was P olska. 0.07 K a le n d a rz  K u l-

tu r y  P o lsk ie j. 0.12 Noc z m e lod ią  
1 p iosenką z K ra ko w a .

PRO G RAM  I I
(na f a l i  230 m i  U K F  67,52 M lfz )
14.30 S tu d io  „S ło n e c z n ik " . 14.50 M u­
zyka  Ram eau 15.30 R a d io fe rie . 16 10 
G ita ra  S egovil. 16.40 B ćla B a rto k  — 
S u ita  Taneczna — gra  N o w o jo rska  
O rk ie s tra  F ilh ia rm on iczna . 17 00 
A k to rz y  1 p iosenk i. 17.20 T e a tr P o l­
sk iego  Radia „P ło m ie n ie ” . 18.25 
P le b iscy t S tu d ia  „G a m a ”  18.40 
Ś w ia t l  m y . 19.00 K o n c e rt w ieczo r­
ny . 19.40 In fo rm a c je . Rady. F ro p o zy  
cje . 19.50 Le n  — ro ś lin a  op łaca lna .
20.00 P u b lic y s ty k a  k ra jo w a  20.20 
P o lsk ie  o p e ry  ra d io w e . 21.40 Śpiewa 
N adieżda Ju re n ie w a . 22.00 M e tr  
ks iążek w  każdym  dom u. 22.15 Szkic 
do p o rtre tu  Fernanda  Possoa. 22.30 
M agazyn S tu d e n ck i. 23.40 M u zyka  
na dobranoc.

PRO G RAM  I I I
15.05 W akac je  ze sw ing iem . 15.40 Z 
a rc h iw u m  w ło s k ie j p io se n k i 16.00 
„P ia ska rze ” . 16.20 M u zyko b ra n ie . 
16.45 Nasz ro k  78. 17.05 M uzyczna 
poczta  U K F . 17.40 W szystkie  nag ra ­
n ia  C h a rlie  P a rk e ra  18.10 P o lity k a  
d la  w szys tk ich . 18.25 Czas re laksu .
19.00 C odziennie pow ieść w  w y d a ­
n iu  d źw ię ko w ym . 19.35 Opera t y ­
godn ia . 19.50 „B a jk a  o  .N o w ym  J o r­
k u ” . 20.00 RATU R O . 21.00 L u dw iga  
Beethovena opera om nia . 22.08 
G w iazda s ie d m iu  w ieczo rów . 22.15 
T rz y  kw adranse  jazzu . 23.05 M iędzy 
dn iem  a snem.

PR O G R AM  IV

14 00 N a u ko w cy  ro ln ik o m . 15.05 Ra­
d io w y  T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .  15.45 
K w a d ra n s  p o e ty c k i „M a r ia ” . 16.05 
R ozm ow y o  książkach. 16.25 N auka 
p ra k ty c e . '16.40 P rzegląd A k tu a ln o ś ­
c i W ybrzeża 17.00 Szczecińskie po­
p o łudn ie . 18.25 Z apom niane k u l tu r y  
— W śród ru in  A ksu m . 19.00 S tu d iu m  
w ie d zy  o o lityczno -spo łeczne j — o w y  
chow aw cze j ro li k r y ty k i .  19.15 Jęz. 
h iszpańsk i. 19 30 S tu d io  S tereo za­
prasza. 21.20 W ill is  C onover przed­
s ta w ia . 21.50 D źw iękow e  w ta je m n i­
czenia „ D e lf in y ” . 22.15 W  trosce  o 
s łow o  ł  treść. 22 35 P lu sy  i  m in u s y  
e ry  k o m p u te ró w . 22.50 W il l i  B oskov 
s k y  d y ry g u je  u tw o ra m i W olfganga 
Am adeusza M oza rta .
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDO W NICTW A ROLNICZEGO

w Pyrzycach

ogłasza zapisy na rok szkolny
1978/79

DO KLAS I

2-LETNIEJ ZASADNICZEJ 
SZKOŁY ZAWODOWEJ DLA PRACUJĄCYCH

F IL IA  W PYRZYCACH

na kierunki:

^  M URARZ
wiek 15— 18 lat chłopcy

<> BETONIARZ -  ZBROJARZ 
wiek 15— 18 lat chłopcy

O  m o n t e r  k o n s t r u k c j i  ż e l b e t o w y c h
wiek 17— 18 la t chłopcy

^  MONTER WEWN. IN S TA LA C JI 
, BU DO W LAN YC H

wiek 15— 18 lat chłopcy

Warunkiem przyjęcia do szkoły jest złożenie dokumentów:

— podanie z określeniem kierunku
— świadectwo zdrowia ucznia kończącego szkołę 

podstawową
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— świadectwo kl. V II oraz wykaz ocen za I  półrocze 

kl. V II I
— zgoda rodziców
— 4 fotografie
— podanie o przyjęcie do internatu.

Uczniowie zamiejscowi mogą korzystać z internatu.

A b s o l w e n c i  mają zagwarantowaną dobrze płatną pracę 
w przedsiębiorstwach opiekuńczych, bądź mogą kontynuować 

naukę w technikach budowlanych.

Dokumenty należy przesłać pod adresem: Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa dla Pracujących Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Rolniczego w Pyrzycach filia ZSBR 74-200 Pyrzyce, ul. Sło­

wackiego 1, tel. 590.
859-K

ZASADN IC ZA

P R ZY ZA K ŁA D O W A  S ZKO ŁA ZAW ODOW A

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Komunikacji 
Miejskiej w Szczecinie

ul. K. Kolumba 89

PRZYJM IE KANDYDATÓ W

w wieku 16— 18 lat, na naukę w zawodzie:

O  MONTER ZEW NĘTRZNEJ SIECI 
K O M U N A LN EJ

Nauka trwać będzie 2 lata.

Zajęcia praktyczne odbywać się będą w Rejonowym Przed­
siębiorstwie Wodociągów i  Kanalizacji w  Szczecinie.

K a n d y d a c i  winni złożyć w dziale spraw pracowniczych 
RPWiK w Szczecinie, ul. Szymanowskiego 2 — następujące 

dokumenty:

1. życiorys
2. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
3. świadectwo zdrowia
4. 3 fotografie

W trakcie trwania nauki zabezpiecza się kandydatom 
odpłatnie obiady.

Bliższych informacji udzielamy tel. 22-11-79.

2432-K

N IER U C H O M O ŚC I

R O ZPO CZĘTĄ budow ę 
d o m ku  Jednorodzinnego 
w  m ie jscow ości wczaso­
w e j — sprzedam  Te l. 
175-623. I0442-G
NO W Y dom  w o lno  sto - 
1ący na G um ieńcach, 
duża dz ia łka  zagospoda 
row ana  — sprzedam . W 
ro z licze n iu  m ieszkan ie  
3 -poko jow e  w  n ow ym  
b u d o w n ic tw ie . O fe r ty  — 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin

T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie , te l. 22-38-32. 9132-G 
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne. D ydo. te l. 22-84-82.

8250-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie , fnż. C h łód , te le fo n  
820-145 10350-G
A N T E N Y  in s ta lu je  ..D i­
p o l”  te l. 359-76, godz. 
19—21, 7—9. 9731-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie . te l. 22-83-96. I0461-G 
A U T O M O B IL lS C I! E le k ­
tro n iczn e  w yw ażan ie  
k ó ł, w ym ia n a  ogum ie­
n ia . P os iadam y opony. 
T e tm a je ra  6 — (boczna 
T ra u g u tta ). 10485-G
G A R A Ż  p rzy  u l. Tom a­
szow skie j d o  w yna jęc ia , 
te l. 22-70-33. 10430-G

K U P N O

B IL A R D  e le k try c z n y  — 
ku p ię . P I. Zw yc ięs tw a  
5/6. od 15—39. 10510-G
W A N N Ę  3,10 m  — k u ­
pię . U l. O jca  B e jzym a 
fl/5. 10423-G
C H EVR O LET lu b  in n y  
p rod . U S A  — kup ię . 
Łódź, u l. Anczyca 4/18 
— Pałys. 10431-G
K U P IĘ  lu b  w y n a jm ę  
garaż, śródm ieśc ie  lu b  
G o n tyn y , te l 82-22-84 — 
dzw on ić  po godz. 16.

10451-G

SPR ZEDAŻ

SKO DĘ 1000 M B, po ka ­
p ita ln y m  rem oncie  — 
sprzedam . S ta rga rd , te l. 
52—30 81-P
V O LK S W A G E N A  1600 L , 
w  d o b rym  s tan ie  — 
sprzedam . T e l 22-63-55.

10505-G
SKO DĘ S 100 (1972 r.) 
sprzedam . T e l. 751-28.

10497-G
W A R S ZA W Ę  204. sprze­
dam . Te l. 467-02, w  godz. 
16-19. 10488-G
SYRENĘ 105 — sprze­
dam  — N iepod leg łośc i 
32/42. 10472-G
F IA T A  126p, m a ły  p rze­
b ieg, p ro d u k c ji czerw iec 
1976 — sprzedam . — Te l. 
22-41-94. od godz. 12.

10447-G
VW-1500 L im u zyn ę , F ia ­
ta 125 p  — 1500 (1976) 
p ła sk ie  t ło k i — sprze­
dam . T e l 712-67. 10441-G 
SYRENĘ bagażową czte­
ro le tn ią  — sprzedam . — 
S zcze d n -K ije w o , Je len ia  
9. 10432-G
M O S K W IC Z A  408 (1970) z 
nadw oziem  412 s tan  id e ­
a ln y  — sprzedam . U l. 
W io sn y  L u d ó w  22/35. po 
godz. 15. 10410-G
W A R T B U R G A  com b i — 
ta n io  sprzedam . Te le fon  
222-473. 10512-G
N O W Y  ro w e r  „J a g u a r” , 
b o jle r  gazow y — sprze­
dam . Boh. W arszawy 
99/1, po 17. 10468-G

W S K  175 K obuz  sprze­
dam . U l. L ib e lta  19.

10484-G
S P A C ER Ó W KĘ prod. 
N R D  sprzedam  U l. He­
le n y  1/3, po godz. 17.

10450-G
SPAC ERÓ W KĘ z  budką  
p rod . N R D  — sprzedam. 
T e l 82-39-91. 10428-G
B A S O W Y  wzm acniacz 
W erm ona 600 B  sprze­
dam . Te l. 390-55. 10427-G 
A P A R A T  fo to g ra fic z n y  
„S ó k o ł A u to m a t”  sprze­
dam . T e l. 23-29-42.

10422-G
SZPAD E R S K IE G O  per­
k u s ję  — sprzedam . Tel. 
22-29-91. 10604-G
LO D Ź  4-oeobową ty p  
P-52 z nadbudów ką, 
s k le jk a  — sprzedam  — 
Te l. 396-24. 10489-G
D W A  jed n a ko w e  nowe 
d yw a n y  1.70X2.40. sprze­
dam . U l. S łow ackiego 
14/10. po godz. 16.

10509-G
K O M P L E T  m e b li „ J u ­
b i la t ” . m a g n e to fo n y  Z K  
-240. ZK-140 — sprze­
dam  l  M a ja  19/2 .

10471-fc
P Ł Y T Y  s tropow e  kana ­
ło w e  6 m , oraz ru r y  do 
ce n tra ln e g o  ogrzewania 
sprzedam . T e l. 805-09.

10429-G
P Ó ŁR O C ZN Ą  suczkę ra­
sy  dobe rm an  — sprze­
dam . M a rc inkow sk iego  
8. 10408-G

A P A R A T U R Ę  nagłaśnia 
ją cą : Regent, M U  3, u -  
k ła d  basowy, FB T , Re­
g e n t 600 B, g ło ś n ik i, m i­
k ro fo n y , R o to r S cha lle r, 
łódź m o to ro w ą  — sprze 
dam . Te l. 38-200. 10272-G

L O K A L E

PRACOW NICY PO SZUKIW ANI

PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTOWO - SPRZĘTOWE 

BUDOWNICTWA 
„TRANSBUD - SZCZECIN”

M-3 w  Sosnowcu, now e 
bu d o w n ic tw o , zam ienię 
na w iększe lu b  M-3 w  
Szczecinie. A n d rz e j K m i 
ta , W o jko w ice  42-580 — 
M o rc in ka  10- 10420-G
POKÓJ i  garaż w y n a j­
m ę. U l. C h łop ick iego  6b.

10421-G
M-4, 8-p oko jow e , osiedle 
Ks. P om orsk ich , zam ie­
n ię  na rów norzędne w  
d z ie ln ic y  osiedla P rzy­
ja ź n i lu b  Śródm ieście . 
W iadom ość: P ab is ińsk i, 
W itk ie w icza  34/27.

10440-G
P A N IE N K A  poszuku je  
p o k o ju  p rzy  s ta rsze j o- 
sobie O fe r ty :  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 10457. 
M IE S Z K A N IE  M-4, 3 po 
k o ję , spółdzie lcze, garaż 
w e W ło c ła w ku , zam ie­
n ię  na podobne w  Szcze 
c ln ie . T e l. 22-58-72, lu b  
757-58, od 7—15. 10564-G
PR ZY JM Ę  pan ienkę  p ra  
cu jącą  do  wspólnego po 
k o ju . T e l. 746-22. 10469-G
2 PO KO JE z ku ch n ią , w  
S tó ł czyn ie , zam ien ię  na
3 p o ko je  z ku ch n ią  w
Szczecinie lu b  oko licach  
Szczecina. S to łczyn , u l. 
D ą b ró w k i 12/2. 10491-G

zatrudni następujących pracowników: 
specjalistę-koordynatora d/s obsługi 
transp. budowy „Police I I ”, specja­
listę d/s kontroli gosp., murarzy, sto­
larzy, dekarza-blacharza, hydraulika, 
pomocnika murarza oraz monterów 
samochodowych i kierowców z kat. C 
i wyższą prawa jazdy do oddziałów: 
Nr 1 w Szczecinie, ul. Obotrycka 14b, 
teł. 22-10-41 wew. 62. Nr 2 w Szczecinie, 
ul. Tama Pomorzańska 13a, tel. 82-10-51 
wew. 66. Nr 5 w Płoni k/Szczecina, ul. K. 
Balińskiego 1, tel. 614-127. N r 7 w Poli­
cach, ul. Piotra i  Pawła, tel. 17-47-25. 
Oddział Zaplecza Technicznego w Poli­
cach, ul. Piotra i Pawła tel. 17-46-78 — 
zatrudni tylko monterów samochodowych. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu. Przedsiębiorstwo umożliwia pra­
cownikom podnoszenie kw alifikacji zawo­
dowych. Dla zamiejscowych gwarantuje­
my zakwaterowanie w hotelach robotni­
czych lub na kwaterach prywatnych 
z możliwością korzystania ze stołówek.

2326-K
Z G U B Y

23.68. na a ł. W yzw o len ia  
— M alczew skiego, zg iną ł 
p ies suczka, co cke r spa­
n ie l, czarna, podpalana 
z b ia ły m  k ra w a te m . 
Pies Jest w  tra k c ie  le ­
czenia. Z w ro t za w yn a ­
grodzen iem : R ynkow a
8/28, te l. 23-99-33. 11286-G

Z A G U B IO N O  k w i t  k o ­
m isow y n r  3421, w yd a n y  
przez Desę w  Szczeci­
n ie  na n azw isko  Józef 
K rzyża n ia k . 10417-G 
18 B M . pozostaw iono 
a k tó w k ę  z w a żn ym i do­
ku m e n ta m i w  tra m w a ju  
l in i i  6, w zg lędn ie  w  o- 
k o lic y  u l.  W ie lk ie j.  U - 
czciwego znalazcę p ro ­
szę o  z w ro t za w yn a ­
grodzeniem . P ow stań­
ców  W lk p . 50a/4. 10444-G 
Z G U B IO N O  przepustkę  
s toczniow ą na nazw isko  
Eugeniusz D m ochow ski.

10446-G

PRZETARG

DYREKCJA
ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ 

w Gryfinie, ul. Boi. Chrobrego nr 52 
ogłasza przetarg

na wykonanie robót stolarskich w Szpitalu 
w Gryfinie, ul. Parkowa nr 5.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielnie pracy oraz osoby 
fizyczne. Całkowity koszt remontu 192 tys. 
złotych. Zakres prac i  kosztorys do wglą­
du w Dyrekcji ZOZ-u. Oferty w zalako­
wanych kopertach * napisem „przetarg” 
prosimy kierować pod adresem ZOZ w 
terminie do dnia 6 lipea br. Dyrekcja 
Zespołu Opieki Zdrowotnej w G ryfinie za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
podania przyczyn. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi 7 łipca br. w biurze ZOZ 
Gryfino, o godz. 10. 2433-K

40-2 I  40-22 OCHOTNICZY HUFIEC PRACY 
FEDERACJI SOCJALISTYCZNYH 

Z W IĄ ZK Ó W  M ŁO D ZIE ŻY  PO LSKIEJ 
Policach

przy Nadodrzańskim Przedsiębiorstwie Budownictwa 
Przemysłowego

PRZYJMUJE M ŁO DZIEŻ  

w celu zdobycia atrakcyjnego zawodu budowlanego
do:

1. ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ —  dla 
junaków z ukończoną szkołą podstawową w wie­
ku od 17 do 24 lat.

2. PODSTAWOWEGO STU D IU M  ZAWODOWEGO  
—  dla junaków bez świadectwa ukończenia szko­
ły  podstawowej w wieku od 16 do 18 lat.

Nauka zawodu prowadzona jest w specjalnościach:

♦  MURARZ - TYNKARZ
♦  POSADZKARZ -  PŁYTKARZ
♦  BETONIARZ -  ZBROJARZ
♦  MONTER ZEWNĘTRZNYCH SIECI KOMUNALNYCH
♦  STOLARZ
♦  MALARZ - SZKLARZ

Kandydaci winni złożyć następujące dokumenty:

♦  podanie do Hufca z określeniem zawodu
♦  własnoręcznie napisany życiorys
♦  świadectwo szkolne
♦  cztery fotografie
♦  metrykę urodzenia lub dowód osobisty do wglądu.

Z a k w a te ro w a n ie  w  H u fc u  b e z p ła tn e . J u n a c y  o tr z y m u ją  b e z p ła tn ie :  
u m u n d u ro w a n ie  w y jś c io w e  i  ro b o cze , p o s iłk i re g e n e ra c y jn e . Z a  p ra ­
cę o tr z y m u ją  w y n a g ro d ze n ie . W  czasie  p o b y tu  w O H P  uczęszczają  
d o  Z a s a d n ic ze j S z k o ły  B u d o w la n e j w  S zc zec in ie  lu b  n o  P o d s ta w o ­
w e g o  S tu d iu m  Z a w o d o w e g o  o raz  o d b y w a ją  p rze s zk o le n ie  w o js k o w e . 
D o k u m e n ty  do  Z S B  s k ła d a ć  w  K o m e n d z ie  40-2 O H P  w  P o lica ch  — 
u l.  R e w . P a ź d z ie r n ik o w e j 20 ( n r  ko d u  72-010). D o  P ods ta w o w e go  
S tu d iu m  Z a w o d o w e g o  d o k u m e n ty  sk ła d a ć  w K o m e n d z ie  40-22 O H P  
w  P o lic a c h , u l. R ogow a (n r  ko d u  72-010). K a n d y d a c i p rz y jm o w a n i  
są od z a ra z  w e d łu g  k o le jn o ś c i zg łoszeń. D o ja z d  do  H u fc a  z  m ia s ta  
S zczec ina au to b u se m  w p K M  n r  101. 102. 103. 2306-K

.K U R IE R  S ZC ZE C IŃ S K I’ * — D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  — K S IĄ Ż K Ą  -  RUCH* W Y D A W C A  Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecinie R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, pL H o łdu  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952 REDAG U JE K O LE G IU M . TE LE FO N Y - ce n tra la  430-21. sekre­
ta r ia t  red naczelny 457-41 se k re ta rz  re d a k c ji 487-21, se k re ta r ia t te ch n iczn y  «30-21 (w ew n 83). dz ia ł m ie js k i 482-35 dz ia ł m o rsk i 427-77 dz ia ł sp o rto w y 379-50. d z ia ł łączności 
* c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  Ogłoszeń 394-34. red. po ranna  (po godz 6) 224-028. 224-25». da lekopisy 224-018 P renum era t«  na k r a j  p rz y jm u ją  O ddz ia ły  RSW „P rasa  -  K s iążka  — 
R uch”  ora? U rzędy Pocztow e 1 doręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis topada  na styczeń ł  k w a rta ł ' pó łrocze ro k u  następnego na ca ły  ro k  następny do 10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe okresy  ro k u  bieżącego Cena o re n u m e ra ty  roczne j -  312 z ł Z ak łady  o racy in s ty tu c je  i o rgan izac je  sk łada ją  zam ów ienia 
na o renum era te  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW. a w  m ie jscow ościach , w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddzia łu  w  Urzędach P ocztow ych bądź u  d o rę czyc ie li N a tom iast p renum e­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  U rzędach P ocztow ych bądź u d o rę czyc ie li P renum era tę  ze z leceniem  w v s v łk i za g ran ice , k tó ra  jest o 50 p roc  droższa p rz y jm u je  RSW 
.Prasa -  K s iążką — R uch”  C e n tra la  K o lp o rta żu  Prasv I W y d a w n ic tw , u l T o w arow a  28. 00-958 W arszawa ko n to  P K O  n r  1531-71 N r Indeksu  35034. D ru k : Szczecińskie Za* 
k ta d v  G ra ficzne  A-9
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Już od lipca ruszy owocowy import

W itam iny z południa
ZDROWE i smaczne owoce 

lubimy wszyscy. Sadownicy nie 
są jednak zbytnio zadowoleni z

Notatnik szczeciński
+  K L U B  „B o n -T o n ”  SM „Ś ró d ­

m ieśc ie ”  zaprasza dz ieci na w y ­
cieczką do O grodu D endro log iczne­
go w  P rze lew icach  oraz do Pusz­
czy B u ko w e j. Z b ió rk a  chę tnych  29 
czerw ca o godz. 9.30 w  k lu b ie  p rzy  
al. W yzw o len ia  85. T u  będzie cze­
k a ł a u to ka r.

Pierwsze grzyby
U  U L IC Z N Y C H  sprzedaw ców  po­

ja w iły  się pierwsze tegoroczne 
g rzyby . Są to  k u rk i,  bardzo cenio­
ne przez sm akoszy. Na razie  ilośc i 
o fe row ane przez p rze ku p n ió w  są 
n ie w ie lk ie , sezon d la  g rzyb ia rzy  do­
p ie ro  się zaczyna. Poza ty m  pogo­
da n ie  sp rzy ja  dobrem u ro z w o jo w i 
g rzyb n i. M a m y  nadzie ję , że aura 
się je d n a k  p o p ra w i i  g rzybów  bę­
dzie pod d o s ta tk ie m . (su)

WYRAŹNIE się ochło­
dziło. Widać to choćby po 
strojach ulicznych handla­
rek. Kwiatów jednak w 
Szczecinie nie brakuje. 
Można je nabyć nie tylko 
w kwiaciarniach, ale także 
wprost na ulicy. I  trzeba 
przyznać, że cieszą się one 
dużym powodzeniem, ty l­
ko, że w tym miejscu — 
narożnik przy sklepie 
„Wedla” (Brama Portowa) 
— uliczny handel coraz 
bardziej zaczyna tamować 
ruch. Foto: Z. Jodkowski

Zgubiono-znaleziono
21 BM . w  D om u T o w a ro w ym  

„C e n tru m ”  znaleziono p o rtm one tkę  
r  p ien iędzm i. W iadom ość w  s to isku  
n r  22 na parterze.

U Z B IE G U  u lic  S czan ieck ie j i  E. 
P la te r znaleziono pęk k lu czy . Są 
do odebran ia  w  re d a k c ji w  p o ko ju  
n r  47. R ów nież w  tym że  p o ko ju  
z n a jd u ją  się k lucze  znalezione na 
u i. Staszica.

P R Z Y B Ł A K A Ł  się cza rn y  ch a rt 
a fgańsk i. W iadom ość a l. M ariana  
B uczka  7/18.

N A  SWOJEGO pana czeka o w ­
czarek a lzack i. Ma n r  re j.  2790 z 
1978 r .  W iadom ość le i. 430-21, wew. 
80 lu b  70 w  godzinach od 9—16.

24 BM . p rzy  b łą k a ł się c za rn y  se- 
te r . W iadom ość u l. D uracza 27/1 po 
godz. 16 (S to łczyn).

Podsłuchane...
N A  D w orcu  G łów nym  uwagę po­

dróżnych  zw ra ca ł w czo ra j m io d y  
czc ic ie l Bachusa, k tó ry  głośno  śpię? 
w a l fra g m e n t p rze b o ju  że  zm ie n io ­
n y m  n ieco  re fre n e m : „ D Z IŚ  DO 
S IE B IE  PRZYJŚĆ N IE  M O G Ę ../' Ta 
szczerość w yw o ła ła  rozbaw ien ie  
p rzyp a d ko w ych  słuchaczy. (d)

„K u r ie r ”  na budow ie C entrum  Onkologicznego

Bunkier dla „bomby“
PODCZAS gdy w stołecznym Ursynowie rosną pierwsze 

obiekty Centrum Onkologicznego — szpitala wraz z ośrod­
kiem badawczym, który spełniać będzie rolę sztabu general­
nego w ogólnokrajowym systemie wałki z rakiem, w Szcze­
cinie przy ul. Strzałowskiej trwa budowa o nie mniejszej do­
niosłości społecznej dla mieszkańców trzech województw pół­
nocno-zachodnich. Na terenie szpitala na Golęcinie powstaje 
Wojewódzki Zespół Onkologiczny — 170-łóżkowy szpital z 
działem gammaterapii (zespół aparatury do leczenia nowotwo­
rów przy pomocy naświetlań), nowoczesnym laboratorium i 
przychodnią.
W PRZYSZŁYM roku war­

szawskie Centrum Onkologii — 
zgodnie z planem —• przyjąć 
ma pierwszych pacjentów: W 
tym samym czasie powinien 
zacząć leczyć ciężko chorych 
ludzi szczeciński ośrodek do 
walki z rakiem. Aby jednak w 
przewidzianym terminie prze­
kazać do użytku obiekty nie­
zbędne do uruchomienia pla­
cówki — betonowy pawilon 
bomby kobaltowej wraz z dzia-

Komunikat WPKM
D Z IA Ł  A n a liz  i  Badań Ruchu 

W P K M  in fo rm u je , że w  zw iązku  z 
uroczystością  p o w ita n ia  w  Szczeci­
n ie  p o lsk ie j ż e g la rk i sam o tn iczk i 
k p t. K ry s ty n y  C h o jn o w s k ie j-L is k ie - 
w ięz, w  d h iu  29 czerwca ulegnie 
czasowej zm ian ie  trasa  tra m w a ju  
n r  6. W  godz. od 15.30 do 18 tra m ­
w a je  te j l i n i i  ku rso w a ć  będą ód 
u l. Dubois u lic a m i: P a rkow ą , M a l­
czewskiego, M a te jk i,  p i. H ołdu 
P rusk iego , p ł. Ż o łn ie rza . B ram ę 
P ortow ą , u l. W ie lką  do Nabrzeża 
W eleckiego i d a le j bez zm ian . D o­
ty c z y  to  obu k ie ru n k ó w  ruc.hu.

lem diagnostyki i przychodnią 
oraz pawilonem tzw. stanów 
lekkich, budowlani muszą po­
rządnie zakasać rękawy.

D L A  o b se rw a to ra -la ika  budow a 
na G o lę c in ie  ja k b y  zam arła , pejzaż 
p lacu n ie  z m ie n ił się w ie le  od po­
nad dw ó ch  m iesięcy. Nadal budy­
nek g a m m a te ra p ii składa się w y ­
łączn ie  z postaw ionego pośrodku 
w jk o p u  betonowego b u n k ra  d la  
bom by ko b a lto w e j, zaś po d ru g ie j 
s tro n ie  — paw ilon  łó żko w y  szp ita­
la onko log icznego n ie  w yszedł jesz­
cze z z iem i. O kazu je  się je d n a k , że 
ro b o ty  w ca le  n ie  u s ta ły , a inweS- 

.ty c ja  m in ę ła  pom yśln ie  w stępny, 
n a jw ażn ie jszy  etap. M ó w i m g r inż. 
M arek  M a g o w sk i — za w ia d u ją cy  
budową p rz y  u l. S trza ło w sk ie j z 
ram ien ia  ICBO-1:

— K IL K A  d n i tem u  d e fin ity w n ie  
u ko ń czy liśm y  b u n k ie r d la  bom by 
k o b a lto w e j. N asi podw ykonaw cy  ze 
szczecińskie j „p rz e m y s ló w k i”  zna­
ko m ic ie  w y w ią z a li się z zadania. 
S p e c ja liśc i od in s ta la c ji urządzeń 
g am m ate rapeu tycznych  z zak ładu  
w  Ś w ie rk u , gdzie w łaśn ie  pow sta ją  
po lsk ie  a kce le ra to ry  lin io w e  (apara 
tu ra  do lecżenia no w o tw o ró w  spec­
ja ln y m  p ro m ien iow an iem ) z uzna­
n iem  w y ra ż a li się o w ykonaw stw ie , 
n ie  s tw ie rd z ili n a jm n ie jszych  uchy­
b ień  w  k o n s tru k c ji b u n k ra .

Teraz s k u p iliś m y  w szys tk ie  s iły

na budow ie  paw ilonu  mieszczącego 
b u n k ie r. T u  rów n ież betonowe 
śc iany  p iw n ic  oraz naz iem ne j k o n ­
d y g n a c ji muszą być- bardzo so lid ­
ne. Zaczę liśm y w łaśn ie  belować 
s tro p y  p iw n ic .

B u d o w la n i zda ją  sobie spraw ę ze 
znaczenia o b ie k tu , k tó r y  wznoszą. 
Jak  do tąd  prace p rzy  budow ie 
p rzebiegają sp ra w n ie j n iż  na ja ­
k ie jk o lw ie k  in n e j in w e s ty c ji s łuż­
b y  zd row ia . Część wyposażenia 
przyszłego szp ita la  do w a lk i z ra - 
k ie in  ju ż  czeka w  m agazynach. Są 
tó  nowoczesne łóżka  szwedzkie z 
re gu low anym  nachylen iem , p rzysto ­
sowane do spraw nego tra n s p o rtu  
ch o rych  oraz specja lne s to lik i.  
M ontaż urządzeń do naśw ie tlań  bę­
dzie można rozpocząć z c h w ilą  gdy 
ca ły  paw ilon  będzie ju ż  gotów .

OBECNA pogoda sprzyja 
pracom budowlanym. Można 
mieć nadzieję, że wykonawcy 
najważniejszej inwestycji szcze­
cińskiego lecznictwa dobrze 
wykorzystają odpowiednie wa­
runki atmosferyczne. Ciężko 
chorzy ludzie z trzech woje­
wództw czekają na wielką 
szansę ratunku życia i zdro­
wia. ( la w )

Sezon na... zdjęcia
P E ŁN E  ręce p racy  n ia ją  szcze­

c ińscy fo to g ra fo w ie . W p u n k tach  
us ługow ych  sp ó łd z ie ln i „S tu d io ”  
odno tow ano  początek sezonowego 
szczytu. Szczególnie w ie lu  k lie n tó w  
p rzynos i do w yw o ła n ia  f i lm y  am a­
to rsk ie , a także zam aw ia o d b itk i.  
Coraz w iększym  powodzeniem  c ie­
szą się również, ko lo ro w e  s la jd y . 
Szkoda ty lk o , że w raz z n ap ływ em  
k lie n tó w , w yd łu ża ją  się te rm in y  
w y ko n a n ia  usług... (wys)

Roboty ukończono, lecz...

O TRZYMALIŚMY obszerne 
pismo od dyrektora Komu­
nalnego Przedsiębiorstwa 

Robót Inżynieryjnych w Szczeci­
nie Lucjana Krajewskiego w spra­
wie przebudowy i modernizacji 
torowiska tramwajowego ul.- ui. 
Kołłątaja, Asnyka, Boguchwały i 
Orzeszkowej. Dyrekcja KPRI po­
wiadamia, że wyznaczony na 24 
bm. termin zakończenia pierwszej 
części łych prac został dotrzyma­
ny. Wczoraj właśnie odbył się od­
biór techniczny.

„Pod koniec wykonywania ro­
bót objętych umową (...) zama­
wiający doszedł do wniosku, że 
zasadniczy cel modernizacji nie 
zostanie osiągnięty bez wykonania 
dodatkowych robót, tj. poszerze­
nia rozstawu osi torów na węźle 
ul. ul. Kołłątaja i Wyzwolenia, 
ponieważ na przebudowany odci­
nek nie można będzie wprowadzić 
nowoczesnego taboru tramwajo­
wego, łj. wozów typu 102 i 105N. 
By ten niewątpliwie najistotniej­
szy cel osiągnąć, zamawiający w 
miesiącu maju nadesłał nam zle­

cenie (z dnia 29.04.78) na wyko- zwolenia na odcinku 150 metrów, 
nonie tych prac. Jednakże w trak Według wstępnego rozeznania, 
cie uzgadniania zakresu robót z cykl normatywny dla dodatkowe- 
Biurem Projektów Budownictwa go zakresu robót wynosi 7 miesię- 
Komunalnego w Szczecinie w dniu cy. Nadmieniamy, że do tej pory 
23 bm. okazało się, że samo po- nie otrzymaliśmy z Wojewódzkie-

„Dwójka" nie wraca
na starq trasę

szerzenie rozstawu osi torów w 
dalszym ciągu nie gwarantuje o- 
siągnięcia przedmiotowego celu.

(...) Zachodzi bowiem potrzeba 
wykonania nie tylko poszerzenia 
osi torów na wyżej wymienionym 
węźle, lecz jego całkowita prze­
budowa tak w planie, iok i wy- 
sokościowo, łącznie z przyległymi 
odcinkami ulic (np, ul. Staszica) 
oraz wykonania modern'zacii toko­
wiska tramwajowego na al. Wy­

go Przedsiębiorstwa Komunikacji 
Miejskiej w Szczecinie dokumen­
tacji na wyżej wymienione dodat­
kowe roboty. Nie jesteśmy więc 
w stania zamówić potrzebnych 
materiałów i akcesoriów torowych 
oraz ulokować zleceń na wykona­
nie robót specjalistycznych u bran 
żowych podwykonawców. Nie je­
steśmy też w stanie zawrzeć umo­
wy oraz wejść z robotami przy­
gotowawczymi (...)"

SPRAWA przebudowy torowiska 
„2”  już nieraz była przedmiotem 
krytyki prasowej. Nieraz też zwra­
caliśmy uwagę, że przedłużające 
się prace uniemożliwiają komuni­
kację w rejonie całego Niebusze- 
wa i komplikują w znacznym stop 
niu życie jego mieszkańców.

I oto obecnie, gdy nadszedł już 
ostateczny termin dowiadujemy 
się, że społeczne skutki całego te­
go przedsięwzięcia będą znacznie 
mniejsze niż oczekiwana. Mówiąc 
innymi słowy na nowe torowisko 
nie można wprowadzić nowocze­
śniejszego i szybszego taboru, a 
zatem nie można usprawnić ko­
munikacji w tej części miasta. 
Gorzej jednak, iż dowiadujemy 
się o tym bardzo późno — w 
momencie gdy przebudowa do­
biegła końca, a dodatkowe robo­
ty nie zostały uprzednia przygo­
towane, co okazało się dopiero 
po konfrontacji zamierzeń WPKM 
z projektantami. Grozi zatem, że 
jeszcze 7 miesięcy (w najlepszym 
wypadku) „dwójka”  nie powróci 
na starą trasę. A nad tym nie 
wolno przejść do porządku 
dziennego. Do sprawy zresztą po­
wrócimy w najbliższych dniach.

tegorocznej aury. Przymrozki 
późną wiosną, potem znowu su­
sz?, a teraz pochmurne dni —• 
nie sprzyjają owocowym drze­
wom ani krzewom. Prawdopo­
dobnie słabo obrodzą w tym 
roku jabłka i  gruszki, jeszcze 
gorzej będzie z czereśniami i  
czarnymi porzeczkami.

Wyjątkowo dobrze udały się 
natomiast na naszym terenie 
(o dziwo!) truskawki. Skup ich 
sięga ostatnio 30 ton dziennie i 
w handlu znajdują się obecnie 
owoce wyłącznie z rejonu woj. 
szczecińskiego. Niewielkie iloś­
ci naszych truskawek, wysyła­
ne są nawet na eksport do 
RFN.

OWOCÓW będzie j/gdnak_ na 
naszym rynku coraz więcej. 
Witaminy z importu wzbogacą 
bowiem nasze menu. Od lipca 
do sierpnia pojawi się na stra­
ganach i w sklepach Woje­
wódzkiej Spółdzielni Ogrodni- 
czo-Pszczelarskięj — jak poin­
formował nas wiceprezes WSOP 
mgr B. Lobermajer — 680 ton 
pomidorów sprowadzonych z 
Bułgarii, Rumunii i Albanii. W 
tym samym okresie pokażą się 
też pierwsze brzoskwinie i mo­
rele z Bułgarii oraz Węgier.

P R Z Y D Z IA Ł Y  WSOP Sięgają 500 
ton . z czego 190 to n p rzew idz iano  
w y łą czn ie  d la  Szczecina. Od lipca  
do w rześnia sprzedaw ane m a ją  być 
ponadto a rb u zy , k tó ry c h  zam ów io­
no 700 ton . W ty c h  dn iach  p o w i­
n ien  do trzeć także tra n s p o rt p a p ry ­
k i.  Podobnie ja k  w  u b ie g łym  ro k u  
będzie je j  ponad 250 ton .

OD dziś w  Szczecinie obow iązuje 
cena tru s k a w e k  25 zł za kg . W  tzw . 
I I  s tre fie  c z y li m ie jscow ościach 
nadm orsk ich , k ilo g ra m  ty c h  ow o­
ców  je s t o z ło tów kę  droższy

(wys)

Kronika wypadków
W CZO RAJ z Jeziora Dębskiego 

w y ło w io n o  z w ło k i k o b ie ty  la t o‘ko 
ło  50. D ochodzenie w  toku .

W IECZO REM  u zbiegu a l. W o j­
ska P o lskiego z u l. T ra u g u tta  znaj 
d u ją c y  się na p rzys tanku  tra m w a ­
jo w y m  45-letni P io tr  S., m ieszka­
niec Szczecina, będąc w  s tan ie  n ie  
trze źw ym  p rz e w ró c ił się na jezd­
n ię  tuż  pod ko ła  nadjeżdżającego 
sam ochodu.

W w y n ik u  po trącen ia  go przez 
pojazd do-znał obrażeń c ia ła  i  zo­
sta ł .przew ieziony do  szp ita la . Na 
n ie fo rtu n n e g o  p ija k a  sporządzono 
do  K o leg ium  w n iosek  o uka ran ie .

W M IE S Z K A N IU  m ieszczącym 
się w  je d n e j z posesji p rzy  u l. 
H oene-W rońsk iego  z na razie n ie  
usta lonych  p rzyczyn  w y b u c h ł po­
żar, tra w ią c  meble ł  część po­
m ieszczenia S tra ty  o k o ło  20 tys.

'A k c ję  gaśniczą u tru d n ia ło  u la t­
n ian ie  się gazu z nieszczelnego 
przew odu.

W CZORAJSZEGO w ie czo ru  w  po 
b liżu  m ie jscow ości W rzosowe, gm i 
na K a m ie ń  Pom . p row adzony przez 
Jana K., m ieszkańca W ejherow a, 
sam ochód F ia t 125p n r  re j.  GDP 
34-09 na sku te k  n iezachow ania 
przez k ie ro w cę  na le ży te j ostrożno 
śc ł w pad ł na m o k re j szosie w  po 
ś lizg  i u d e rzy ł w  p rzydrożne drze

C zte ry  osoby zosta ły  ranne i  
p rze b yw a ją  w  szp ita lu .

Z TY C H  sam ych pow odów , n ie  
na leżyta ostrożność, na szosie p n ie  
w o — K ry p n ic a  Z b ig n ie w  J. ze 
Ś w inou jśc ia . jadąc m o to cyk le m  
W SK n r  re j.  M O  32-45 p rze w ró c ił 
s ię  na ś lis k ie j jezdn i, odnosząc po 
ważne obrażen ia  c ia ła . P rzebyw a 
w  szp ita lu . (Ig)

Jeśli nie będzie padało

„Śląsk“ o godz. 18
DESZCZ, w ia t r  ł  ch łód  s p ra w iły , 

że odw ołano w czora jszy ko n ce rt 
..Ś ląska '1 w  T eatrze L e tn im  R ów ­
nież. dz is ie jszy  k o n c e rt je s t uza leż­
n io n y  od w a ru n k ó w  a tm osferycz­
nych . Jeś li będą sp rzy ja jące , w y ­
s tępy ..Ś ląska '1 rozpoczną się o 
godz. 18.

W idzow ie , k tó rz y  w y k u p ili b ile ty  
na k o n c e rt w czo ra jszy  mogą obe j­
rzeć w ys tęny  dziś. T vm . k tó rz y  re ­
zyg n u ją  kasa Szczecińskie j A g e n c ji 
A r ty s ty c z n e j zw raca pieniądze.

h


